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Wspdise posiedzenie zarządów robotniczych Związków zawodowych
odbędzie się

w czw artek  1S Ifc . m o godzinie 6-ej ^wieczór w sali Związku. P raco w n ik ów  gm innych.
BH— IB E H O P M 1!!!1! m m —  T IITilil l̂l in''l'W XiLU'^ r 1

Sąd nad rządami prawicy.
A l a r m y  r e a k c i i .

W mamieni!? j odezwie rząd, uprzedzając 
Rysiki dochodzeń, z  całą  stanowczością, twier- 
?Zl> że eksplozja w prochowni warszawskiej 
Jy fa  dziełem  „zbrodniczej ręki *. Na jąkioj fair- 
vOiaiej podstawie twierdzenie bo się opiera, tru- 

odgadnąć, gdyż podane do publiczne, wi 
^Offiiośći wyniki śledztwa, w skazują raczej na I 
W p a d e k , ' lub1 na samozapalność materjaló,v 
Obuchow ych.

\

Podkreślić też należy okoliczność, żn 
■"nerdzenie swe o „zb;rodni’zych“ przyczynach 

trófy wypowiedział' rząd już wi trzy godżi-' 
po wybuchu. Natomiast władze Wojskowe,

'ki
ty
^ a je  się najbardziej kompetentne oclpówu'- 
J^lalne, uczciwie podtrzymują d i M  swe przy- 
l ''szfczcnie, że . wybuch nastąpił wskutek sa- 
^  ,z'ipale.ma się amunicji. Jako dowód, przyta- 
zarny jeszcze głos b. min spraw wojsk. gon. 

So^ 4 | k i e g o , l e  ;  ;
ńie wykluczona jest m o iii w ość eksplozji 
Przez wytwurzen.s związków mięlzyirząst. 
kowyph, gdyż w każdym prochu znajduje 
się ićżęśc pyroksylin y, dlatego, że zapasy 
tego prochu muszą być zlewane od cza. ui 

czasu wodą, co je s t przeszkodą do wy­
twarzania się,1 gazów. (

Koła wojskowe s ą  przekonaną, ze ek- 
® lozu spowodowana została, prawdopod.i- 

unić wskutek rozkładu chemicznego ain-uni. 
yi1. W składach tych bowiem leżały ,t;i 1:■ 
Zt' granaty ręczne, pozostałe po okupantach 
przeżarte rdzą, oraz proch włoski ploinj- 
'-'Owany, w blaszanych pudlach. Proch ten 
Posiada wielką silę wybuchową, nui jednak 
G ujemuą slronę, że jest 'bardzo niepewny, 
8% i  się łatwe rozkłada. W ostatnich rnle. 

*Sląica,ch wydarzyły się  podobne katastrofy 
1V Idiriiie, w Tułanie', i  w1 Motzu, a pndi- 
ftZaK wojny w Mogile pod1 Krakowem, zaś 
P? Wojnie pod Tiiiblinem. Na niebezpaeczeu- 
| wo w Cytadeli zwracano uwagę od kilku 
aS a dnia 11). sin rpnia IV. r .p o d k reśliła  

ju isja  wojskowa francuska wj raporcie,to

»y.onym nobskun władzom wojskowym.kio ' “ JUl |Kłih>M-llł VI
r, trzeci pewnym, czasem przystąpiono do 

idowyr niedaleko Warszawy, na otwarlych 
do budowy bezpiecznej i wykTucza- 

W ej, możliwość wielkiej katastrofy, cro ch o  
111 > został i ona jednak wnet zaniechaną

Wzgl sd ów oszczędności, i -'1
jak z taką o p iidą £ , e°gr|dzić odezwą rządowa

y  f wców wojskowycn, nie będziemy roz- 
^  biąndjzaej że za tę jnip.łość ^aapła

Piły już pisma krakowski i war.wawskie kon­
fiskatami.

V, logicznym jednak związku * tr-eśchj tej 
odezwy pozostają jednak dalsze wiadomości, ja ­
kie dochodzą z Warszawy, rui mowo cne o próbach 
zawięszeni i kon jtyfcncji i uposażeniu władzy 
wykonawczej w nadzwyczajne pełnomocnictwa 
któróbi rządowi oddawały w ręęn ńiom.ai dyk­
tatorską władzę. Oficjalnie tym pogłoskom, się 
zaprzeteza, rith dd się tylko zaprzeczyć, że pra­
gną tego stronnictwa popierające- dzisiejszy rząd. 
Dyktatura howr-m świta w1 gin we narodowej' 
demokraćji, która w naczehm ji swymi organie 
,,Gazećie warszaw skiej“ powiada, ze rząd, abi 
opairowrać*;sy tuację

„musi posiadać w swran>, ręku wszystkie 
środki, któro p\ takich w ypadkueh powin­
na mieć do rozpi'rządzeni władza państwo­

wa. Środków tych dostarczyć musi sejm i 
. i sp łhczeństw^. — Sejm  przez udzielenie 

wyjątkowego pełnomocnictwa, społeczeń­
stwo przez bezwzględną karność i Skupienie 
wsZystkich sił około akcji sanacyjnej.

t Udfeieieme rządowi rozszerzonych peł­
nomocnictw jest najwyższym postulatem 
chwili, ą  spełnieni" tego, powinno nastąpił 
na wzór tvąb pemo.rtocnictw specjalnych, 
'Które uzyskał obecnie uąd1 niemiecki/1
Nr jpierw zaalarmowano cały  świat, że Pol­

ska jest. podminowani ,,anty państwową “ roho- 
tąj * oo niewątpliwie i;ędzie miało najfatalniej­
sze następstwa tak poi wmgledem gospodarczym, 
jak polityćzn.m , a teraz powołując się na Niem-c 
cy, myśli się o  dyktaturze. Naturalnie byłaby 
to dyktatur# reakcji i kapitału. ‘ t

Drogi i iffele reakcji naszej są zupełnie 
przejrzyste, milszą się też spotkać z jasną i 
zd.MWdowmną odpowiedzią mas ludowych.

Sąd nadI rzą d a m i p ra w ic y .
WARSZAWA, 16. .10. (tel. wł.). Dzisiejsze 

posiedzenie sejmu, na którem toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusjo nad' expose pip1. W itosa i 
Kucharskiego, Dyło wićuwmą sromotnej klęski 
nToraki':]’ strorriictw' rządbwyeh Tow. pos. Parli- 
eki dlruzgocącymi argumentami napiętnował obe­
cny system rządów, a wywodom jego me mógi 
się przeciwstawić żaben mówca rządowy. (Zna 
komite przemówienie iow. j  Barii ikiego p idlamy 
w jedlnym z najbliższych numerów. — Redl).

Mowa tow. Barlickiego-, której oała izba słu­
cha ta z olbrzymiem -zainteresowaniem, w ydarła

głębokie wrażenie, klęski poniesjo-n-e, przez pra­
wicę. Wrażenie to wzm ogło się przy głosowaniu 
naci czterema imerpeiacjami Z. P. P. S (patrz 
str. 2) Dwie 7- nich uchwatono jcćaogtośniet — 
Zanotować naieży fakt, który miai miejsce pod­
czas głosowania nad wniosmem. marszałka, o dfe- 
Datowanie nad expose t. zw. sposobem skróco­
nym Wniosek marszałka, popierany yrzez pra­
wicę, 'odrzucono- większuścią 1 gł-usu Panuje 
przekonanie, że dhlsrc istnienie rządu jest bardzo 
problematyczne

—

Powszechny stnejk polityczny!
AARSZAW A. 16. października, (tel. wl.) 

Centralna Kom isja Związków Zawodowych pro­
klamowała powszechni strefie p-olltyczny. Ter­
minu wybuchu strejku nie ustalono. Będzie on

wyznaczony pt> porozumieniu z dubamf opozy­
c ji. (Strejk  ten jest, odpowiedzią, na prowoka­
cyjne więzienie robotników " u związku z w y. 
hućnem prochowni warszawskiej. — Red.)-

INTERPELACJA P. P. 5. W  SPRAWCIE EKS­
PLOZJI.

WARSZAWA, 16. października. (Ie l wł.). 
Do laski marszałkowskiej wpłynęła Interpelacja 
Z P. P. S. i innych stronnictw lewicy w sprawie 
eksplozji prochowni warszawskiej. Interpelacja 
domaga się przeprowadzenia ścisłego śledztwa i 
zaprzestania ze struny rządu rozsiewania alar­
mów na twwat ,,zbłrod!nicz< j reki“ . Dyskusja nad 
in ieą “elaqtll odbędzie się jutro

RUGI UJĘTE W SYSTEM.
WARSZAWA, 16. października. (Tel. wł.). 

Jak się wasz korespondent dowiaduje, wojewo­
dowie otrzymali od' władz centralnych rozporzą­
dzenie prz-eprowadZenia ankiety wśród' funkcjo­
nariuszy państw, co do ich przynależności par­
tyjnej, oraz obostrzenia czujności na prasę op>, 
zycyjną. > f

1
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L i U D Z I E N O W I W K r  o i c e  
‘ w  K ł u t e  

„ L E W

Z SEJMU.
f i l ę s k a  m o r a ln a  p r a w ie y

WARSZAWA. 16. paźu^iemiaka. (Pat.) Po 
oueśłainu w pbrwszum czytaniu do komisji sze- 
w.gu ustaw, przystąpiono do sprawozdania kn- 
rjusji skarbowej o ustawie w sprawie wykładni­
ka podwyżki raty podatków gruntuwyEh i bu- 
dyrikowyPh- - * -

Poseł D ianam i Mawia, wniosek formalny, 
aby zanu-sc upoważni uiia ministra skarbu do 
podwyższania, stawki podatkowej ustawa zawie­
rała, wprost takie .podwyższenie. Jednocześnie 
proponuje mu wity i dla płatników', Których poda­
tek nie przewyż,s\a jo Im go mi i ma, m trek, pod­
wyższyć wykładnik l n  krotni-*, zaś dla płatni­
ków mająayrli p łacić ponad Jeden mió >11,  '20- 
krotnis. Po przemówi min sprawozdawcy przy­
jęto w głosi>v; ui 1 pierw.'.z5 w lioSfek formalny 
pósla Diammula. N rstępni; glosowano sum.3.- 
Tyfezr.i ■ w monitem głosowaniu nad wnioskiem 
p. Bogusławskiego i Diununda, aby płatnikom 
m ającym  płacić ponad mi im  podnieść wykła- 
unik do 2 0 - t u . ............................... ..

Następnie.,p.U stąpiono du dalszej
DYSKUSJI NAD OŚWIADCZENIAMI PREZESA 
l RADY MINISTRÓW] I MINISTRA SKARBU.

1 PRZEMdW lŁNIE TOW. BARLICKIEGO.
Pos. tow. BarifCki om awiając stan gbspo- 

<Iarki państwowej, przychodzi do przekonania, 
żę jest ona wynikiem brukn równowagi budże­
towej, powstałe] wskuloK nieclostatei znego 0- 
podatkowaiua klas posiadających i uchylania 
się tyfch klas od’ płacenia podatków Ten .-Jan 
o d .ija  się fatalnie na klasie pracującej. Waluta 
fta ła  się (tu nmwca zwraca się do •stronnictw1 
(większości) w whszem ręku nąrzęjd lem wyży, 
sku państwa ł klas pracujących. Zarobek t,o- 
ptiieje robotnikowi w rękach, a  że w  naturze nic 
nie ginie, wjęji?',;dzioż SiQ podztewa ta utraco­
na część wartości Klasy robotnicza wywalczy­
ły soli i-.- niedawno prawo regulowania płac co 
dwa tygodni*, prawo nie wszędzie szanowane, 
lefcz dziśtm usi wywah-zyć sobie regulowanie ich 
co tygodnia.
MOWGA DOMAGA SIE  ZŁOŻENIA WŁADZY 

PRZEZ P. WITOSA. ' ’
'poseł Szetmko. <v pań Akie ręce) i oświadcza,, 
ze powinien przyjść do władzy rząd oparty

—  Posłowie P. P. S wobec katastrofy głodowei
na zaufaniu szerokich mas ludności, który 
stworzy program, znalezieniu drogi do kieszeni 
klas posiadających. Za taki rząd jesteśm y go­
towi wzią ' of'p '\yv dzia ność Temi słowy za­
kończył mówca swe przemówienie. ‘ •: 1

•P. Dębski (Piast") o św iad cz , ż a .^ jlsk a  po- 
lifvka. zagraniczna mus dążyć do zacieśnienia 
stosunków z , i n nem i państwa,mi.

Rządzić 1 odpowiadać za rządy nie jest ła- 
.two am słodko, am jest koni) ł.znośCjią .i 'pibowiązf- 
kiam  sejmu. Dlatego PSL. darzy gabinet zaufa­
niem ru d z ie li mu swego pipancia.'

Po przemówieniach pos. Pioclnniskiego ('Gh. 
D.), R eicha (kl. żyd.) i Dubanowicza dałszą 
rozprawę1 odroczono 1 przystąpiono do nagłości 
wniosku PPS. w sprawie nieprzestrzegania przez 
rząd przepisów konstytucyjnych, tyczących ,-ię 
praw obywatelskich. Nagłość uzasadniał tow*. 
•Prag ;r, przytaczając szereg przykładów pogwał- 
łrmia konstytucji przez rzą.l i  'domagając jfttfc 
uchwalenia wnńsicu W  głoouwkrio nagłość od­
rzucono. '

P M iinowski uzasadniał nagłość wnusku  
Klubu P ‘ P. S. w sprawie oenrony wschounicn 
granic pańsiwa przez policję państwową. Mówca 
p-zytacza, że na przestrzeni 1.700 km nie m« na­
wet 5.000 ludlzi, a materiał ludzi w tej licz i :  jest
dia ochrony gi anic zdaniem mówcy niżej wszel­
kiej krytyki.

Tow. po3. Ź yęba uzasadniał nagłość wnio- 
sku kluDU P. P. S o zabezpieczeniu na rynku 
wewnętrznym podtoży artykułów cotHtsrmej uży­
teczności. Mówca zaznaczył, że nie wystarcza 
zakaz wywozu artykułów żywnościowych, ale no- 
trzeba jeszcze uchwalenia ustawy, rsgułująAj po­
daż artykułów' pierwrzsj potrzeby.

Przystąpiono db< mglosci wniosku tuw. p. 
St liczyka i tiow. (P P. S .j w tprawie głocJu 
w Zagłębiu UębD-jwskiem Motywował wniesslc 
p. Stańczyk, podkreślając, żc ludność robotni eta 
cierpi głód, gdy w kraju był uroozaj. Tłumy oblę- 
gają sklepy, a strejk wycuchl nu tle żywno­
ściowym.

Następne posiedzenie jutro o godz 11‘30. Na 
porządku dziennym szereg nagłych wniosKów, 
zgłoszonych w sprawie wybuchu na Cytadeli. .

p.^cć tłum do bacznych ulic. Tłum, przyjmował 
policję gwizdaniem i .krzykami. \Y ogromnym 
ścisku stratowano kilka kobiet. 1 Podleją użyła 
szabel. Wiele osób odniosło rany, m e było je ­
dnak 1 zabitych. Około godz. 13 główny jli*^ 
przeu ratuszem został opróżniony ale tumy 
gromadziły się na uncacn na nuwo. \Yi 2' ity ■ 
sieczny tłum pociągnął przed gmach- giełdy 1 
usiłow ał wtargnąć do wnętrza.' Bram ę budyn­
ku zdemolowano. W. ostatniej chwili nadeśzł 
posiłki policyjne, które tłum rozpędziły. Wie­
lu członków giełdy poturbowano i wznoszono 
przeciwko nim okrzyki Gdy policja wyparła tłum 
z pod! giełdy, tłum ruszył do Lustgartenu . tam 
zebrał się przed zamkiem. Ulicę Wilhelma policja 
zamknęła w obawie, że tłum będzie się starą! 
wt&i gnąć do dżieLuięy, - w której mieszczą sie 
gmachy rząaowc -

RANNI
KOLONJA. 16 . 

szło do zaburzeń 1

I ZABIUI.
paźdz. (Pat.) W czoraj, a;> 
grabieży w Kolonja- Kalk. 

Inhwweujującą policję tłum obrzucił kaiiiierui. 
mi, oraz dal do n^y strzały. Policja, użyła 
brom zabijając, jedną osobę a  raniąc dwie.

BER LIN  15. paźdk. (P a t) W czoraj do­
szło do ponownych rozruchów ;w różnych dai^l 
nicach miasta. Tłum bezrobotnych zaatako.cat 
policję, W ojsko m u-iało przyjść -policji z pomo­
cą. Również z .caiegó kraju nadchodzą vHP' 
domośći o rozruchach. Do burzliwycłi wykn 
,czeń doszło w Hannowerze, ham turgu, Brun- 
bzwiKU, Franckfurcia nad M., Moguncji, A\e 
ningen, Manhei.n, Lipsku 1 Neustadt (na lerenh 
Nókupacyjnym), w te] ostaiiiiej łn iejscow cs» 
rozruchy przyliraly krwawy przebieg. Jest wielu 
rannyich.

—
RZĄDY DYKTATORSKIE.

KRÓLEW IEC. 15. października. (Pat.) D żi^* 
nik koinunistylćzny ,,Echo des . O ślM  ‘ żot” 
zawieszony Drukarnię opiećzętówaMO Arćs^- 
wano przewóoców' komunistycznych w K róiew ^ 
i w Dushemon.

B E R IJN  15. pazaz (Pat.) Rząd Rzeszy 
twierdził rozkaz komendanta sadu .go obwoan 
Reichswoliry, rozwiązujący bojówki proletarjac- 
kis w Saksonji.

l-ltawi-snie opozycerjnej prasy.
Rząd rozsiew a fc łs zvw e  ponło&fti t T^rze  za to opozycję.

WARSZAWA 16, października, (teł. u l.)  
W dn dzi iijszym  skonfiskowano „Kurjer Pol- 
sk i‘‘ za artykuł pod tyt. „Samowola czy samo- 
oskarżenie“ . W związku z tą  konfiskatą posło­
wie łewiey wnieśli interpelację przeciw repre­
sjom prasowym Roniąważ artykuł został skon­
fiskowany z powodu omawiania odezwy rządo 
wej, za paragrafy oznaczające kary za rozgła­
szanie fałszywych wiadomości, kluby opozycji

udowodniły, ze  sam rząd rozsiewa fałszywie, 
inform acje 1 dom agają się, aby z; prze dano re­
presji prasowych

KBAKdW . 16. października (teł. wł.) W 
■dtnti dzi i.ijszym  . skonfiskowano „Naprzód“ , 
„Nową R -f o iiię“, „Gza.s“ oraz ,.Nowy Dziennik'1 
(czyli c a łą  prasę opozycyjną), za artyknł'v 0- 
inaw iająre skandaliczny ton odezwy rządowej.

.■'OM

Krew robotnicza na brukach Berlina!
RFR TJN . 15. paźdz. (Pat.) Dziś przedpo. 

łudniam zebrał Się robotnicy bez pracy w dzieł, 
nicacli pwliriń-jskdt i ruszyli ku ratuszowi Mi­
mo rożnych oddziałów policją, zastępujacycl) 
rbyjgy, miało się Kilkutysi-^cznym tłumom do- 
trz ć do fentrum miasta. Tłum, w ulicy Królew­
skiej i Szpandawśkiej zatamował komunikację. 
Wśród demonstrantów zauważono liczne oso­
by podburzają- s do plądrowania. W ni. Ros- 
strasse. przyszło do poważnego starcia między 
policją ii demonstrantami Nieliczna policja nie 
była w stanie rozprószyć demonstrantów i dałta 
'Ślepą salWę, a gdy to nie pomogło, dala salwę

ostra. O ile dotychczas stwierdzono, 3 osoby 
są ciężko ranne.

■ WIEDEŃ. 16 paźdz. (P a t) „\Yr Alłg. 2lg/‘ 
donosi z Rerlifna pod datą dzisiejszą- W ceny 
trum Berlina odbywają się dziś rozrucliy gło­
dowa. "Ulicami przechodzą Wielkie pochody de­
monstrantów- i gromadzą -się przed ritu3zem , 
giełda i żumkiem.. Demonstracje mc m ają spe­
cjalnego. charakteru partyjnego. Uczestniczą w 
nich obok komunistów bezrobotnych, także nie- 
rmefecy narodowcy 1 antysemici. W tłumach wi- 

także wie’e kobiet.. Pr-^e l rituszem  pvzyszlo 
dd gwałtown ch scen, Pu ic ja  usiłow ała wy-

Pugrzab ofiar ekspłozji«
WARSZAWA. 16. pazuz. (PatA Dziś odJ'j: 

się pogrzeb ofiar strasznej katastrofy w Cyhły ;  
warszawskiej. Trumny ze zwłokami w 
22 w tein 5 dziecinnych ustawiuiio na środ*^' 
zórnegc kościoła św. Krzyża. Kiedy podcza- dok 

i nywanej przez ks. kardynała KakowskieflO ce 
| remonji kr-.piania lózi-igały się dojmujące dżwj€
[ ki m arsza ('hopi ,.a, odtwarzanego przez or .

strę mpiózontacyjną, cały kościół rołehrilńD 
I jednym wielkim jękiem  1 szlcchem redzin 
1 katasUaafy P łakała większość znajdujących ° 

w świątyni osób. W reszcie ruszył kondlu. 2  ̂
łoL-ny nft cmentarz wojskowy na powazkah. 
Za każdą trumną bezpośrednio pósttjpwwabj 
bliższa rodzina, z-»ś nieskv)ńczouy pochód ^  
trunmami, ol.wi-rad marszałkowie se-jinu 1 “ 
mitu, przedstawmuYo rządu, generalicja, ’ 
rowie, reprezentacje organizacji społeczny^'-. , g 

Olbrzymi, ciłągnąęy się  na prZóstr.z«f - 
kim. kondukt, rozpoczyna! się szercgio.n 
żałobnych jadących parami.. Po przedstawi- ^  
lach władz postępowali rektorowie utiiwerw 
te tu t politechnik), rada m iejska, delegaci & 
robotniczych PPS., i NPR. ze sżtandai Dni t 
szfcm cechy ze sztandarami. Kondukt i3.
oddział straży ogniowej i wojska 1 Pot on ^  
jfjnęły niepr^edczonc Dłiimy dudnosn. O g 
12 30 -kondukt dotarł do bram omen1 orzą yj*- 
wązkowsktago. W  pogrzebie w zięła udżia- 
mai ca ła  Warszawm wrar z przcdriU- H ‘ 
Tłumy Łalcgły zwartą m asą obodmki nu-; ^  
■kościoła św. Krzyźii, aż do bram on ~ 1 
na znak żałoby wywieszono w ca len ,n _ eir 
do połowy masztu iśpuśzczono flagi. Na j a.
tarzu nad mogiłam‘ przemówił radny )(>)io-
worowskt inY niem fabryk i Związków 

''wyfch fabl-ycznyoh. Na ten  uroczystość put  
wa się skończyła.
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[ Gościnne występy M i e o i a ]
Bronowski 

- nie“, skttseh pióra
Fedyczkowska — .Opium" obrazek taneczny — Duo Wenterry. , Gucio idzie na poiowa- 

Bebe“. — „W hotelu di Vaperro", farsa — Początek o godzinie 8 wieczorem.

Wyliuch prochowni
WARSZAWA, 14 października.

W  ehwin wybuchu byłem na Pradze. Prze­
chodziłem ulicą Targową, gdy potężny huk roz. 
darł powietrze. Pow stał popłoch. Publiczność 
'"Właszioza żytLzi, poczęła uciskać w różnych 
ierunkach. Zaczęto woia’6, że ,,zaczyna się 

tnzęsienk ziem i", ze „bolszewicy bombardują 
W arszawę" —  ale po chw ili, gdy .po wybuchu 
nastąpiła cisza, spłoszeni prażanie - warsza-. 
'wlanie poczęli dążyć w kierunkuj skąd szła 
potężna chmura dymu.

To v . Cytadeli, ■% i
I wSBfylsjcy, kto nu m iał w,a=u do sKaiamiu, 

pospieszył jcu Cytadeli. Ze w szepti stron pę­
dziła straż ogniowa, leciały automobile pasa ■ 
żorskie i ciężarow e; ,szłb i >er.bałlo wojsko, a z 
■Hm oddziały policji i tłumy publiczności, dążą­
cej na m iejsce wypadku. i

Straszne to miejsjce. Mijamy dworzec gdań­
ski, wjeżdżamy do Cytadeli... .Wszystko bie­
gnie, pędzi, co koń wyskoczy, co samochód’ 
WyK^yma, co płuca, piechura piozwolą...

Wazędzie pełno tłuczonego szkła. W o- 
knaćb budynków wojskowych powyrywane ra- 

okienne...
Oto X. pewilon. Rozwalony dach. Zer­

kano. icfeęść ściany historycznego budynku, z 
którego nikt nile zdołał u jść  od czasów, gdy 
stał isie więźniem, skąu prowauzono na strą­
cenie...

Jeszcze dalej i dalej... Stajem y na m iejscu 
Wypadku. Olbrzymia jam a- wyfwa, która mogła 
»y zm ieścić dom kilkupiętrowy. Na poszarpa­
nej ziemi — krew'. Mózg ludzki, wyWalony z  ćzei- 
łgbb roźcblastul się  na jak ie jś potrzaskanej 
J ‘licj.. Czuć swąd, jak  po wystrzale z dubei,- 
tuwki myśliwskiej...

Żołnierze prajcują. Lekarze, sauitarjusze, sio- 
m iiosieidżia. Automobile warczą. Starszyr 

. -  - gm ggaH m gasi____________________

rn, i 56)
m rto n  SINCLAIR.

100°/o
Łł * .‘U  »

Hi s fc o r  j a  p a  t  r  J o t  y.
Tłumaczyła z angielskiego 

Hr. F E L I C J A  N G S S l b

(Ciąg dalszy.).

p, ffejbardlziej zaś dręczyła Piotra trwoga, 
imtrmiruwka poznał, że zapasy olbrzymów sta ją  

c oraz dziksze, poznał niebezpieczeństwo 
^  “go połażenia pod nogami olbrzymów Z obu 
j~°n. rozpłomieniły się na.rci|ięl.ności; im bar, 
51®]" rozgorzała, nienawiść, tern większe slhWab 
c 'dla Piotra mebezpiepzeństwo odkrycia, tym 

.yteszrumszym byłby los jego, w razie odkryciu 
1.6° zdrady. MIc. Givney‘owi łatwo było przy­

d a ć , że tylko (czterech ludzi zna prawdę, a 
ćżterem, można, ufać na śmierć i życie, 

przypomniał sobiu z drżeniem uwagę 
. jaw ną Grady‘eg o, która imu nie jeden raz apetyt 

psuła,. Oni plowtykali miedzy nas swoich
' 1 ngt>w —  mówił miody irl and utyk. — Dobrze, 
Uci 'A  (czy później będziemy i mi 

lec się do szpiegostwa.
mv musie u

Tera2;l az słowa, te wróciły do Piotra, jak glos z 
do Sr&^u  ̂ g<lylvv tak ja ten  z czerwonych m ul 
^ V Pi0J' ięilzv'  ̂ {*° * ^ira Guffey‘a  przemy- 
ójf. Allxi gdyby jakaś „czerwona dziew,

a . „ „ .a  uwiodłalf,dn

nu

naśladując sztuczkę Piotra, 
p" °  z huL.i Guffoykt —  co wcale nie bvb> 
S  trudna! Ten człowiek inógłl v wcale nie

f’"łfey*'mPnn że Piotr należy do ludzi

zna wojskowa. Twórcę zdumione, na k tó r y ś  
groza, m aluje podejrzenie,

...Straszny obraz Oto ręita ludzka, oder­
wana powyżej łokjcia z pólobdartym strzępem 
żołnierskiego rękawa. K iść półskurczona, pal­
ce wykrzywione, jeszcze ciepłe, jeszcze żywe, 
dymiące prochem, i Itfrwią

...Oto wnętrzności... brr.. Pięuiaście minut 
temu w ła śp a e l tych ti lewi żył... K rążyła w! 
mch krew, A teraz — m aterjał wybucliow!y po­
rozrywał mu kiszki na kawałki.. -

Krew... Jeszcze me zdązyła w siąknąć w to 
m iejsce, gdzie widnieje obok napół zg.ęty ka­
rabin. . .

Auta pędzą
Straż i żołnierze rozkopują ziemię..
— H-ejl tu ktoś Jęczy.

- W szystko pędzi na wskazane m iejsce Ło­
paty w ruch. Kopią. Coraz głębiej... Ziemia) 
się porusza. I po chwali wydobywają nawpół 
żywe dzietno. . r

Dziofei zginęło dużo. Bawił''- się npodal, 
bied ale ko mieszkań, tylch domków robotniczycli, 
które .się wkoło Cytadeli rozsypały 

Auta pędzą. Wi tlę i z powrotem 
Nikt nie pyta, a  wszyscy m ają na ustach 

pytanie:
— Ja k  się to i stało? Kto jest winowajcą? 
I idpowiedżi na razie nie ma, bb tajemnicę

strasznego wypadku zabrali do ziemi ci, co 
w inlej, Dii oto, śm ierć znaleźli niespodzianą.

W tłumie, co się zebrał, co otoczył kołem 
m iejśce zbiorowej śmierci — rozlega się gło 
■ - —  Boże! Boźel Ja n ek ! — i kobieta pada 
zemdlona... .

Rozdzierające sceny . Dwoje dzieci, wy­
dobytych z pod ziemi odwieziono do mieszkania 
prywatnego jednego z lekarzy... T , jak’ się po.

siępop: v, '.o lecz prawda mogła mu 
łoj i l  _e. 'm ię Jacka łbotta wyrwało się mo­

wy rwbc,

W, ten sposób Mc. Corimi|rk dowieś

działby się, ktc mu taki kaw ał urząJfzil i jakby 
się Piotrow i odwdzięczył po wypuszczeniu go 
więzienia? Myśląjc o tych rzeczach Piotr zrozu­
m iał, co Zhaczy isć  na wojnę, poznał, że .miało 
mu się przydało, że nie poszedł na w ojnę; był 
w niesmuejszęm niebezpieczeństwie, Jak gdyby 
się znajdował w okupach strzeleckich. I to jest 
wojna, wojna kUsowją i tu, jak  w każaej woj- 
nł :, za szpiegostwo jest kara śmierci.

Z powodu Nelłi 'miał Piotr również /mart­
wienie. Gd tygodnia prawic była już na nowej 
posadzie i nie m iał od niej żadnej .yjadomości. 
Zakazała nu pisać do silanie, bojąc, się, że 
będzie nieostrożny. Miał tylko czekać sjpokojnie, 
Edyta Euitaee potrafi sama dać sobie radę
0  liftu Piotr zupełnie nie wątpił; czeni się kło. 
polał, to mysią, że opracuje Jakiś nowy pótn,
01 awiał się *l)o\\ iem ^ e j  zbyt Miujnyj fantazji. 
Gdy fantazja ta oslatmem razem była ciężarną 
planami, obd.irowała go torbą napełnioną, dy­
namitem jakiem będzie najnowsze je j dziełko, 
odgadnąć n|P mógł Neli mogła na raki go na to„ 
że GuffeV dowie się o nim prawdy, bo me było 
mniej groźne, jak dostanie się w ręce Mc. Cor- 
micka, - 1

Piofr kiijiil [i oraj me wydanie ,,Tm ies‘óiv“/ 
i przeczyUił całą  stronę o ukaraniu czerwonych 
GO pismo to uważało za bohatersko spełniony 
obowiązek ^atrjntylcziiy. Dla Piotra bVło to po1 
mekąrl pofiechą. Przcczytat artykuł wstępny, 
prawdziw krzyk tryumfalny. Sumienie Piotra 
mpokoiło tsię ni°oo, a gdy przeczytał jeszcze 
kilka wywiadów z wybitnymi obywaHam ; nie 
szczędzących gorących pochwał postępowaniu 
„czujnego 'towarzystwa". Pmlr zaczął się Wsty. 
dteić swej słabo ści i był zadow-olony, że .się z 
tern przed niłwn nie wygadał. Dążeniem Piotra 
było przecie nabyć m ęskości, zostać stuprocen­
towym, czystej krwi amerykaninem Miał też

tern okazało, nikt się do późnego wieęzora po 
nie nie zgłosił

Rodzice więc zginęli... I
...Oto robotnik.... Oczywiście trr^j robotni­

ka, Który tam przy prochowni znalazł był p ła­
cę, aby potem śm ierć zndleźć na miejscu, Roz,., 
strzaskało mu p o ło w ę  czerepu. Z ust rozlała 
się  krew '-.mieszana z zmiigą. Wi cezach ziemia 

w obnażonym mózgu też ziemia... Niechże 
m a ziemia teraz lekką będzie, skoro pozruP rai­
ły je j ciężar za życia...

L iczą zabitycłi dziesięciu, dwudziestu, 
trzydziestu. L iczą rannych: taksamc więcei 
stu, dwustu, więjcej więcej.

"Wydobyto kobietę z dziefckiem na lęku : 
oboje martwi.,. Wydobyto rękę. oderwaną od' 
łokcia, z obrączką, na palcu.

Całla Warszawa stanęła na nogi. Same s z y ­
by, które siłą  wybujcłiu w ypudby z okien do­
mów stołecznych, przedstawiają w4arfcość mił- 
jardów marlek. A wartość m aterjałb , co wy­
leciał w powmtrze? A strata łudzi?

W szyscy, kto żył, poczęli rozwiązywać py­
tanie: Kto był sprawcą nieszczęścia? I odka- 
«u 1 odpowied'ziimo na nić w spoi^ób1 trojaki- 

Jedbi utrzymują, 'że ,vybWch nastąpił wsku­
tek nieostrożności warty, czy łteż robótmkóy’ 
tam prabującycli. Pi-zypuszczają, że Sprawcą był 
ogień od papierosa. • •

Drudzy twierdzą, że trzeba w tem dopatry­
wać się robót} agentów bolszewickich.

Trzelćia pogłoska. Powiodą;,ą, że wybuch 
jest dziełem faszystów. (

■ ‘V Oto gen. Szeptycki ostatnimi czasy miał 
sprowadzić do Cytadeli więteszą ilość prochu, 
którego znaczną część rozdano tajnym faszy­
stowskim organizacjom, szykującym się do zar 
m adui stanu.’ Kiedy sprawa mogła w yjść na 
jaw, kiedy profchowni y n z ila  kontrola —  wy­
sadź on o ją  iv powietrze. Ta pogłoska jest naj- 
strafezniejsza — i wierzyć się nie chce, aby 
m iała liyć prawdziwa. 1 1 1

Katastrofa w Cytadeli szerokiem echem od­
b iła  my pr nalfej Polsce, a nawet wywarła 
pewne ciśnienie na barom etr w dvlnęfrznej po­
lityki naszej. Sejm , np. który cego dnia odby­
wał dalszy ciąg dyskusji nad bkspose W iió- 
s a  i Kucharskiego — przerwał na znak' żałoby 
swe obrad} Hząd na tem wygrał. Uwtaga Spo­
łeczna, skupiona na walce z Wirusem została

dwm razy dziennie „Tim es", które wskasfywaly 
mu drogę, dodawały nu odwagi i natchnienia.

Mc. Givney poradził Piotrowi, aby udawał 
'ofiarę poprzedniej nocy. To odpowiadało jego 
upodobaniu rzkezy humorystycznych. Ostrzygł 
sobie włosy z jefdbej strony giowy, nało­
żył im to miejsce watę, na którą przylepi!1 pla­
ster. Drugi plasterek przyłożył sobie ukośnie 
b a  Czoło o trzeci, krzyżujący się z czwartym 
na. policzek. Potem założwł sobie bandaż na 
rękę, jak gdyby byłą, w przegubie zwichnięta. 
iTak ustrojony udlał się do American House Mc. 
Givney przyjął" go serdecznym "śmiechem i dał 
mu nowe rozporządzenia, które Piotrowi przy­
wróciły zupełni * spokój duszy. Piotr m iał po­
nownie dostać się do „Olimpu".

Człowiek o szczurzej twarzy dał mu obja­
śnienia. Była w mieście pewna dama, nadzwy­
czajnie bogata —  mówiono nawet, że hv7a wirą 
lokrotną. miljr.nerką —r która pnldi znie przy­
znawała się do tego, żc jest z przekonani i 
czerwoną, pacyfistką najgorszej sorty. Po uwię­
zieniu nfłodegd Lakmana wystąpiła publiczni'1, 
dawała pi niądzo na ,,Radę ludowa,", na „Ligę 
zw alczającą służbę wojskową" i Lnne Uwo ro­
dzaje związki, które dla wygody określono jako 
„przyjazne Niemcom".

Niestetyf skn lki“in bogactwa tej damy nie 
można l>}io niczego przoi iw niej przedsięwziąć. 
Mąż je j t)Vł dy. rektorem kilku banków Ac ker- 
mana i mijał wpływowe stosunki Był lanta- 
styicznym ;uiti-:soc.jałi|Stą podpisywał pożyczki 
wolnościowe; sprzeczał s ię  srodze z żoną, nie 
chciał jednak, by się dostała do więzienija . auł 
policja, ani prokuratorja państwa r nie imała 
pcłioty zarywać z jednym z dworzan króla fi­
nansowego.

, (C. id. n.)
-—
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odciągnięta w inną, stronę i pochłonięta na
czas pewien. "-*•

Odezwa, którą rząd wydał do opcdc._z.m- 
-twa, wniosła rozjątrzenie. Powiada ona, że 
nastai czas otwartej walki z wewnętrznymi 
wrogami państwa. W myśl lej odezwy p. K br- 
nik kazał aresztować 200 osób z górą, wśród 
których znalezli sit; także profesorowie Uni­
wersytetu.

lYiSzyści polscy z jx>d znaku P. P. P. za­
ciera ją  ręce. Wpadła im, gratka nielada.

l'reśc o,lezwy Witosa. jesL taka. Nie je ­
steśm y my wtiini nie-szczęściom. kraju, zwróćcie 
oczy w inną strunę i pomóżcie wspólnemi sila­
mi zwalczyć wewnętrznego wrogu.

Tu pojechano na koniku anliKoinunistycz- 
nym. Wiadomo how i-m , że w Polsc>, o ile 
nie można komuś powiedzieć —  złodziej —  ro­
bi się z ni ‘go „kom unistę".

Przebieg śledztwa wskazuj® dutąd na dwie 
m ożliwości:

1) że jest to rzecz przypadku (ogień pa­
pierosa), •

2 ) że jest t.o wybuch automatyczny powsta­
ły ze zbytniego naładowania atmosfery nrns.ą 
wybuchową, (o tern m m, przestrzegał jeden 
z oficerów francuskich w raporcie uo Władz 
polskich. ’ v '

■ W każdym, bądc razie strata prochowni i 
u d a ta  życia tylu M z i^  —  d aje rządowi p. 
;Wdtqsa wspaniały pretekst do wytoczenia wa l- 
ki „wrbgom weWnętrznym". To też p. Kiemik! 
łapie właśnie profesorów Uniwersytetu i w szel- 
kieh lewicowców), którzy dawno Cbjcnie zawa­
dzają na drod ze  do tryumfów przeciwkonsty- 
tuteyjnych.

T•"□<8liaz Wieniawą IRugt wwslą.

J Y o w t n y  z  d n i a .

LW6W, 16 października.

REPERTUAR TEATRU MIEJSA. w E  LWO-WlE:
środa o g -7 , Uczta szyderców
dzwarcek o g. 7 .Zamarłe oc y"
piąieKog. 630 wyjątkowo ,W krainie baśni" przea- 

siawit.iie dla dztec
SoDota o g. 330 „Pan Jowialski*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 t :
Środa o g, 7 ,Pani t-rezesowa*.
Cwartek o g- 7 .Wiera Mircewa* sztuka w 4 akt. 

(prem.Y ra).
Piątek, sobota ) g. 7 „Wi“r= Mircjwi" 

REPERftJAK TEATkU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Środa, czwartek, piątek o g. 7 .Kiólowa łai*.

' -0 +-—
TEATR LII ER.-ARTYST, „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.

Od środy 17-go października b. r. nowy program: 
Część f „Guco na polowaniu* sketch pióra „Bebe“. — 
C_,5Ć II. solowa: Fedytzkowska — itliiski — Bronow- 
ski — Duo Wenterry. Część III. „W hotelu di Vaperro“ 
farsa opracował „Bele*.

Początek o ? 830 wieczór. -  Przedsprzedaż; w skła­
dzie nut WP. Seyfarth; Akademicka 6.*

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA
Piątek 19 października:' Z cykm concertów mis­

trzowskich VI Jadwiga Steiiinch VaiCrociata Dfcuic i 
Primadonna opery wiedeńskiej- 1048

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska U
Środa o godz 7 30 „Misjunarz*.
Czwartek o godz. 710 „Gojlefi z Pragi*

— — ' i *

PIŁSU D SKI W KRAKOW IE. Jak  donosi 
„Kurjer Polski1*, termin przybycia m arszałka 
Piłsudski go do Krakowa ustalony został' na 
2 1 -go b. m. Marszalek Piłsudski wygłosi w salj 
Stałego Teatru dwa odczyty p t. „Pierwsze 
mim iąm  niepodległej P ó fó k j..

„W IER Y  MfRCEWA" Sztuka Unyaneowa 
grana była z olbrzyrmem powodzeniom we 
Eran;‘,ji i w^Ni uiezec,h i wszędzie zdobywała 
sobife_ niotylkn. wi dki .sukces kasowy ale i uzna­
nie pracy, która podkreślała zawsze doskonałą 
technikę sceniczną. Czwartkowa więc premiera 
w Teatrze Małym zainteresuje niewątpliwie 
szerokie koli publiczności tem w ijc - j, żs reżyser 
p. Rosiński obmyślił cały szereg sytuacji do­
stosowanych do naszej sceny i przygotował j 
sztukę doskonale. Wierę gra p. Rusińska dźwi­
gając ca ły  ciężia/ sytuacji,.

-  SPECjALNE PRZEDSTAW IENIE DLA 
DZIECI Jak : można ‘ było przewidzieć przedi- 
stawń-mń- ,;W  krainie baśni'! dla dzieci, które od­
będzie się wyjątkowo o godz. 6.30 w piąiek w 
Teatrze Wielkim wzbudziło ogromne zam tereso. 
wanio, tak że teatr napewmo będzie wy sprzeda­
ny Zaznafczyć należy, że ceny będą zniżone.

ODCZYT WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO 
O j APGNJI odbędzie się we wtorek 23 om. w sali 
Tow. Muzycznego staraniem Zaw. Związku Li­
teratów Polskich. Odczyt znakomitego autora 
„Opowieści japońskich", który w Warszawie zy­
skał tak ogromne powodzenie, iż powtarzany był 
kilkakrotnie, nędz i 9 ; i ustrowany 40 oryginalnemu 
przezroczami roboty japońskiej, przywiezionemu 
przez Sieroszewskiego z Tokio Prelekcją tą, dziś 
tak bardzo aktualną, otwiera Związek Literatów 
tegoroczną serję wieczorów. Błiższe szczegóły 
podlamy niebawem Bilety pezedaje księgarnia 
Naukowa (hotel Georgete).

KURSY WALUT I ź-nuai i-RZd m YSł O- 
WYCH. Wczoraj w Zurychu markę polską pła­
cona, jak poprzei laio 0*01096. W  wolnych obrotach 
we Lwowie panowała wczoraj tendencja ehwiej- 
no-zwyżkowa. Płacono: dolary 975—985.000, doi. 
kanadt 900—915.000, leje dlo 23.000, kor. czeskie 
db 29.500, austr. 14, fr. frane. 61.U00, fr. szwajc. 
1/O.00C fc. szterl. 4,300,000. złote 20 koi do 
4,400.u00, srebrne ljorony dlo 71.000 mk W  Gdań­
sku płacono wczoraj markę polską dlo 451.125, 
w Berlinie db 390.000 mk. niem.

Kursy akcji w dalszym ciągu utrzymane, z 
wyjątkiem Rakszawy, która miaia tendencję zwyż­
kową. Płacono: Chodbrów od 1,300.000 Cegiel­
ski 190 tys., Ćmielów 41C, Gafotd 42, Oikos 
1,175.000, Parowozy 120. Pezet 60, Pol. Nafta 120, 
Pol. tow. bud. 60, Rakszawa 1,925.000, Sierozu 
góra. 2,850.000, Tepe^e 1 400.000, Tespa 170 tys., 
Zieleniewski 4,100000 mk

CENY ZBOŻA, Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie ceny nie uległy wczoraj zmianom Pła­
cono za 100 kg. pszenicy 1,850.000—2,OOoDOO, żyta 
1,260.000—1,300 000, Ows» 850- 960.000 mk

PODWYŻKA CEN GAZU. Wczoraj sekcja fi­
nansowa rady miejskiej obradowała nad potrzeby 
podwyżki cen gazu z pcwoou niesłychanego 
wzrostu cen węgla. Cena węgla poszła ostatnio
0  160 proc. w górę, wskutek czego dyrekcja ga­
zowni proponuje podwyżkę cetny gazu o 150 prc. 
Przemysłowcy węglowi poańoszą ceną węgla o 
teki procent, o ile przyznają poJwyżkę płac ro ­
botniczych, tymczasem płace górników stanowią 
zaledwie 16 proc. ceny węgla. Z tego wynika, 
że właściciela kopalń uprawiają pospoli y roz­
bój, któremu jednak rząd przygląda się zupełnie 
bezładnie

Wediie nowej prdpbaycji 1 metr sześć, gazu 
będzie koaztowiił zamiast dbtychc^aLowycn 12 tys. 
31 tys. maren '

CENNIK HOTe l O w Y f o l w y z s z o n y  O 
60u/o. Wskutek wzrostu cen elektryczności, wę­
gle i t. p. na posiedzeniu magistratu zezwc 'ono 
pobierać hotelarzem o  60«/0 powyżej cen pnprze- 
dńich. ■ ; 1 !

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA PSY W  bież. 
roku opłaty za psy wynosiły 5—15 tys. mk. Na 
posiedzeniu magistratu uchwalono poci mać w ro­
ku 1.924 od1 włrściclela psa pokojowego 10C tys., 
od1 następnego 150, od trzeciego 300 tys mk. 
Opłaty za samice bęclą, podwójne, gdyż w mieście 
kwitnie bodbwla psów, obliczona na spekulację. 
Psy łańcuchowe wolne są  ocT opłaty ;

PODWYŻKI RYCZAŁTOWE ZA MUZYKĘ
1 PŁACOWE. Właściciele restauracji i kawiarń 
opłacali ryczał! za swe „koncerny" irJuzyk na 
rzecz funduszów gminnych. Dotychczas opłaty te 
wahały się od! 2—10 tys., w roku następnym wy­
nosić one będą 50—100 tys. mk. — Za składanie 
materiałów budowlanych na placach i ulicach pła­
cono dotychczas 400 mk. za 1 m. v śródmieściu, 
zaś 200 mk. w dlaLzych ulicaeh. Obecnie opłaty 
te podwyższono na 15 i 10 tys. mk. za 1 metr.

RABUNEK PaSKARZY WZMAGA SIĘ NIE­
USTANNIE Rzeźnicy najbardziej w obecnym cza­
sie1 podnoszą ceny. Piekarze również zdradzają 
ochotę db aiLszego śrubowania cen, wsz-e.ki; zaś 
artykuły spożywcze i towary rosną w cenie co­
dziennie. Browary lwowskie „podwyższyły cenę 
miwt o  100 om c. u żyli na 48.000 mk. (za 1 litr. Rt- 

j  stauratorzy wnieśli energiczny p r o t e s t  dlo w ł a d k  

przeciw temu zdżierstwu. Wagon w ę g l a  g ó r n o -  

,  l ą p k i e g o  k o s z t u j e  o b e K r t e  7 5  m i l i o n ó w .  S ł o w e m ,

jak przed nieoawnym czasem móv.iomo o  
ks cii tysięcy, tak r1!ziś mówi si?. o  milionach, a 
wkrótce prężnie się mówić o mi!,ardbdf. — ; Za * 
czasów chjeno piastowych wszystkiego mozn; się 
"podziewać. Tymczasem głód1 rnedbsteiek i bez* 
robocie rośnie- Na to znalezionic też radę — °ez ' 
płatr.e „Uirzymanie" w aresztaich.

POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW. Anatol 
Morozów ztmarl 3 lutego we Fi aneji wskutek wj • 
padku. Pozostawił on w oszcZydńnściadl 1216*75 
franków. Miał on paszport, wystawiony w Czę­
stochowie, zamieszkały zaś był we Lwowie przy 
ul Janowskiej 1. 120. Przy zmarłym zna czuwto 
korespondencję z Balicką i  Czystiakową z Bato- 
rówld i z Sopanową z Beiza Konsul polski po 
szukuje obecnie krewnych zmarłego w celu po^1- 
jęcia pozostawionego sp aidiku.

ANANAS ZE SKOLEGO. Zbankrutowany 
baron Beck, teraźniejszy zarządca lasów iKh. 
rostów - Huta w firn i > „Bracia Groedel" robi 
świetne interesy. Robotnicy w Skolem otrzymy­
wał' przez długie tatą łąki do koszerna s'aoa- 
W roku 1923 odebrano je  pod pozorem, że 
firm a „Bracia Groedel" posiada isaima dużo bydła 
Okazało się jedtnak, że to pan Beck w hmń* 
Korostowskiej SKiosił wszi'stkie ’:ąki . zręby, ft 
obebiie .siano z tych łąk sprzedaje robetnikeffl 
alho nuenia za gęsi, kaczki, kury. Na, tej mait® 
pulacji pan Beck roi i świetny interesy, Lo 'w 
dzisiaj m a już okuło 100 gęsi, 50  'kaczek, 30 
kur. i  inna „Bracia Groedel" może być durni' 3 
z tak obrotnego zarządcy ’ Robotnik.

W IMIĘ P k AWdY i' Wobec pogłosek,'roz­
siewanych przez przewrome czy a .ieodlpowiedżi d  
ne czynniki, które uwłaczają w wysokim stopu te 
czci ś. p. Stanisława Gruszczyńskiego, stud'. poi 
stwierdzamy, że upinje te są w zupełność ni3- 
pirawdźiwe i należy je piętnować jako oszc 
s*w>. — Za Związek Niezależnej Młodzieży Sp" 
cjajistycznej: Ochman, przewodln., Kaprocki, sekr-

UJĘCIE SZAJKI W ŁAM YW aCZY. O neg*)1 
szej nocy w czasie obławy policyjnej w noto1 
„Litewskim" przy ul. Żółkiewskiej ujęto Rudb,f£ 
Majmuma, rzekomego operatora kinowego z W®1' 
szawy, W ład1. Michałowskiego i ich przy'aciółk4 
Ewę Lehfer. Znaleziono przy nich większą Tc 
tówkę w koronach czeskich, zaś z pieca w y z ­
byto ukryte narzędzia, służące do wiamywanii 
Osadżono ich w aresztach, gdyż jest to  szajtte 
znanych włamywaczy i złodziej!

SAMARYTANIN NASZYóH C Z A SÓ W . H£" 
MAN Dicker, przechodząc Wałami Hetmański 
mi, upadli i zemdlał. Jakiś przygodny „samar/' 
tenin" • zaopiekował się omdlałym i skradł 
zarzutkę i ^ortfel z 75.00O mk 
„ NIEBEZPIECZNY 14-LETNI ZŁODZIEJ. K«* 
terzyna Balińska, służąca,. w realności przy ul‘ 
Kołłątaja, zauważyła dWocn chłoncow, próbują­
cych otwierać dlrzwi rożnych mieszkań, następnie 
popełniwszy kradlzież w mieszkaniu Stembrucho- 
wej, usiłowali zbiec. Przytrzymano ich, a jedten z 
chtopcow pokąsał ręce Balińskiej. W  policji pćZ“ 
konano się, że byli to Izaak Ausch^ójnan, lA* I ’ 
znany złodlziej i 13-lenni Józef Gą: i >r. Skradł 0|k 
ubranie i zegarek wartości 15 ir.iljonów mu 
Auschusmm pfzyznaf się w śledztwie do krad23®' 
ży, które popeilnił u S. Bhtta przy ul. Raf,pnp'jr ! '̂ 
koło placu Strzeleckiego, przy ul. Boimów u M 
Anstreicha, przy ul. Klepanowskiej, u J, K’ =ehn 
dentysty przy ul. Skarbkowskiej i wieie inny® ̂  
Nazwisk poszkodowanych nie zna. At”iChuS,n* '  
cnodził żebrać, lecz gdy zastał otwarte mteP*K 
nie, kradł, Ol* mu wpadło pod1 rękę. PolicjT are ^  
towała również Izraela ,'iodten, który kuOdwr 
kradżiore ^zeczy od' nieletniego złodzieja-

ŚMIERTELNY WYPADEK NA „K O PY T A ' ' 
W EM ". Marcin Wilczyński, la t 60, restau-atoP 
zamieszkały pirzy ul. Pijarów, ' id^c wte 
15 bm. ulicą Gródecką na „KopytkowenT* 
śliznął się na szynie tramwajuwej i upaił u' 
przytoińny. Lekarz miejski dlr. Doliński stwi1̂ 1“ A 
że Wilczyński udlerzył głowa o kamteń i WS ^ {L 
tego zmarł na miejscu. Zwłoki o fia rv  w. i 1 
odwieziono do zakładu medycyny std twej-

— , r ł D !
-  NA FUNPU3Z PRAS, „DZiENNlKA 

zebrano na zgromadzeniu w Związku z  ,vodk> f 
murarzy, Lwów, Cicha 5, 608.000 mk.-; O kr. J®
P. P. S. 5.000.000 mk -ij,

Dalsze datki na ten oel przyjmuje "  ,j p 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstusk8* 21,
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Powszechny S k ła d  Odzieży 

• P a s a ż  M i k o i a s c h a -

Cukrownicy poczynają bezczelny rabunek publiczności.
Jak wiadomo, cukrownicy ub. iokti wywieź’i 

rokier za" granicę, powodując szalony głód ou- 
KiTOwy w kraju. PasKarz^ ci uzyskali oaf rządu 
Pezwołente 'kalkufowania ren cukru wedle kursu 
złotego polskiego. Obecnie wedle kursu 50.300 mk. 
Za złotego l  kg. cukru kryoZtału (grysiku) ma 
kosztować 38.2u8 mk w handlu dteta jucznym, zaś 
rafuiady (w kostkach) 5E-400 mk.

Gdy rząd1 zniósł zloty poiski w praktyce 
ób)liczeniowej, cukrownicy postainowri wbrew u- 
stawie obliczać cenę cukru wedle kursu franka 
francuskiego. O tern postanowieniu cukrownicy 
” ^łopołscy zawiadomili swych odfbioroów.

Wedle tP| bizprawnej, wprost bandyckiej 
ka[kulac|i 1 kg. cukru kryształu kosztować ma 
obecnie 111.368, a kostkowego 161.484 marek 

Ci nadpaskarze w kampanji zeszłorocznej u­

zyskali tak ołtarzy.me zysk! ze obecnie są w kło­
pocie, jak mają zestawić swe bilanse, aby nie 
dać powodu do ingerencji władz skarbowych.-

Obecnie nie wydają oni ani odrobiny cukru 
dlo konsun.eji wewnątrz kraju, poza niedostatecz­
nym kontyngentem Sami zaś magazynują olbrzy­
mie jego zapasy, przyezem usil.ua starają się 
o  zezwolen.e na wywóz cukru za granicę pań­
stwa.

Zbrodnicze te machinacje ouiuowników po- 
wodbwały ogromny brak cukru, wysokie jego 
ceny w handlu, ' oraz ogonki bez końca przed 
miejskimi sklepami. Cierpią na tern między innymi 
te masy kobiet, które otumanione w czasie wy­
borów głosowały na „ósemkę" Dzięki właśnie 
chjenie i piskopiastom, przeżywamy obecny ten 
„raj" w Poisce!

Uregulowanie plac w przemyśle naftowym.
Na posiedzeniu tyomisji ura regulacji p'ła<*. 

ODOtnikow orzem y'łu naftowego dnia 16 pażdzier 
jhka b!r., skonstatowano wzrost drożyzny arty­
kułów żywnościowych między 2-gim tygodniem 
'Istopada a 2 tyg. pazaZueimiKa 1923 o 6687.739 °.o, 
a jfczrost dlrożyzny artykułów odzieżowych o

Ponieważ 75°/o (soborów zmienia się wedle 
’^nu artykułów ży wnoseiowych. a 25 o/o pobo- 
rbw weidlte artykułów odzieżowych, przeto przs- 
^ętny wzrost dlożyziiy wynosi 7329.693o/o.

Zatem pobory robotników naftowych ma mle- 
październik 1923 ustaia się :
Borysław: I. kat. 436.500 mk., II. kat. 341.200, 

kat. !34 900. IV. kat. 136.300 luk. •

Ul
Kroiaroi I kat. 422.9U0 mk., II. kat. 327 200, 
kat. 220 500, IV. tat 122.600 mk.
Hitków: I. kat. 422.900 mk., II. kat. 327.200, 

“Ł kat. 196.400, IV. kat. 122 600 mk.
. Stroze i furmani za 12 godzin pracj po- 

’ają płacę szychtową II. kategor ji.

Ryjcizslty miesięczne dla wszystkich Zagłębi: 
I. ka.. 1,909.500 m k ./II  kat. 1,145.900, III kat. 
1,091.200, IV. kat. «o9.100 mk.

Stróże i turmami ze 12 godzin pracy po 
bierają ryczałt III. «,ategorji.

RAFiNERJE- 
Dodlatek db III. kat. palaczy dystylecyjnyeh, 

czyścicieli pras i kotłów wynosi 44.6U0 mk na 
dhiówkę.

Dodatek dla roDOtnic IV kat, w Świecżkar- 
niach, rozlewniach parafiny i laboratoi jach wy­
nosi 23.700 mk. na dhiówkę.

Wzrost drożyzny w stosunku ao miesiąca 
września wynosi 142‘5 % .

R R L U T U M  W ljóLUW r,; ,
Wysokość relutum węglowego ustala się: dla 

Borysławia 260.000 mk., Krosna 210.060 mk., Bit- 
kowa 260.000 mk. z& *00 k j

Lwów, dnia 16. października i923.
s

Masowe aresztowania we Lwowie i na prowincji
„ ro związku z eksplozją w Warszawie, na
, a*nie władfe. wyższych, policja przeprowadza 

Lwowie jakoteż na prowincji artsztowa- 
a hiasowe, częstokroć najspokojniejszych oby - 

państwa. Za kratkami znaleźli się ci, któ- 
h i v w*ną 94 przemówienia na zgrumadhe- 
s&ek krytykujące „raj", w jakim obecnie żyją 
^  kulany i paskarze. Jak rozumnie przeprowa­
dza. a<ka5« „zaludniania" i przeludniania cel 
- ^ztaftekich, świadczy to, że nieraz zamiast sy­

na — ojciec jego znajdzie się wśród1 aresz^amow.
Policja akcję swą otacza nimoem tajemnicy, 

wczoraj podlano do wiadomości dziennikarzom, 
że aresztowań > Grrogorza Procajłę. szewca i 
Franciszka Melecha pod' zarzutem agitacji' ko 
munlstycznsj. Tymczasem ai-esztowauo ponadl 60 
osób pod rozmaitymi zarzutami. Po dłuższym na­
myśle wyptusuazonr  już parę osób, refszra pozo­
staje dalej w aresztach

Strejk uersanalu teatralnego.
^  i artystki wraz z całym personalem

11 ym znaleźli się obecnie w krytycznej sy- 
y, H> gd!yż mimo szalejącej drożyzny, db dlziś 
o ^fr^yniałi swych gaż. Wszelkie ich zabiegi 

raWę tyCrl Bto'9unk*w skończyły się ua ni- 
■ tg— powodd ustawicznych pustek w kasach 

‘rolny-h.
•Wep61{ * ^oraj oidioył® się zgromadzenie członkow

Liest>^U teah alnego tak artystów, jakoteż or-
' u » i  n ' Wtórem stwierdzono, że dyrekcja tea-
uńto, J -̂ nie wypłacenia gaż zerwała zawarte
soli Wobec tego zebrani uchwalili. odł dziś
kię],J wstrzymać się od występów we wszyst-

teatran^

WrA . ^‘ ‘CZNOsC TOWARZYSZE Z BORYSLA- 
W J\V niedlzielę ?1 bm. o eodz. 10 rano 

'A«nu Ludbwego w Borysławiu odbędzie

się ’ :gTOmad!zeni i  członków P. P. S. w borysła 
wiu z porządkiem dziennym: 1) Sytuacja poli­
tyczna. 2) Wybory na Kongres portypiy. Wstęp 
na salę tylko dla członków P P. S. za okazaniem 
legitymacji pe-tyjnej.

Wkładki członkow P. P S w Borysławiu 
przyjmuje się w Sekretariacie Rady Robotniczej 
P P. S. w Borysławiu w niedziele od godz. 10 
rano dto 2 popbh oraz we wtorki i piątki od 
gcdlz 6—8 wieczór.

3  ruchu robotniczego-
§ BACZNOŚĆ KRAWCY DAMSCY! Z po 

wodh zaofiarowanej malej podwyżki w dniu 11 
października b. r. wybuchł bojkot w praoowni 
p. Józefa Dudka, ul Kopernika 1 i St. Wrońskie­
go, pi, Mariacki 10. w aniu J 5  paźaziernika 
Wzywa się towarzyszy krawców diamskłch, aby 
omijali te pracownie az db załatwienia konfliktu.

Z Z. Z. prac. igły. Lwów 13.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY I ROBOTNICE 
INTROLIGATORSCY i przy wyrobach papierc- 
wycn: Należy omijać firmę Jagera przy ul. Syks- 
tuskie, 1. 33 z powodu bojkotu tej firmy, gdyż 
wymienione firma odmówiła płacenia według cen­
nika, który wszystkie inne firmy przestrzegają.

interpelacja przez pomyłkę*
WARSZAWA, 16. 10 (Pat). Na dziaiejszem 

popołudniowem posiedzeniu' sejmu stronnictwa 
Związek Lud1. Nar.. Chrzęść. Nar Demokr., Pol­
skie Stronnictwo Lud1. Piast zgłoszą .wstępujący 
nagły wniosek: W  sprawie wytmehu na Cytadeli 
warszawskiej. Wobec wybuchu na Cytadeli w ar­
szawskie' dnia 13 października br. podpisan 
wnoszą: Wysoki sejm raczy uchwalić. Sejm wzy­
wa rząd, aby wyniki śledztwa w oprawie wyDU 
chu na Cytadeli warszawskie; w dniu 13 bm. 
przedstawiono sejmowi za pośrednictwem komisji 
wojskowej wraz z sprawozdaniem o wydanych 
zrr sątfzenicch, mających na celu zabezpieczanie 
na przyszłość miast i osadf przed tego rodzaju 
wypadkami.

(Końcowy ustęp te, mterpeiacjt, sptoazo.iej 
Zajjewne w en wali zdenerwowania, god^i wy­
raźnie w rząidf obecny. Dlatego też P A. T. z,a- 
w UDomiła nas późnie), że depesz^ powyżfc^ej ni) 
natezy umieszczać. Podajemy • ją mimo tego do 
wiadomości i czekamy, co  będzie dale,. — Red'.;

3  d n ia .

A p o k a l ip ty c z n a  o d p z o ja .
/.apewae czytelnik sądzi, że mamy na m y­

śli jakieś nielegalne, tajemnicze ulotki, Które 
rozrzuca nieznana ręka. Bynajmniej! Oto rząd 
wydał po katastrofalnym wybuchu prochowni 
w . Warszawie odezwę do społeczeństwa, która 
brzmi wysoce enigmatycznie.

1 Czytajmy uważnie.
Bezpośrednio po wybuchu, kiedy przyczyny 

i sprawcy katastrofy tikt jeszcze nic znał i do­
tąd nie zna, a nawet, jak nadchodzą świeże wia­
domości, śledztwo ustala raczej możliwość wy­
padku. — rząd pisze w swem orędziu, że wie, 
kto to uczynil7’ ba! wie już, kto rzucał bomby 
przed kilku iniesiącam (choć, jak wiadomo, 
śledztwo w tej sprawie nic nie wykryto) wie na­
wet, kto .podkopuje zaufanie do naszego Pań­
stwa*, przeszkadza w naprawie skarbu i t. d. ‘ 

Ale kto ? Tego odezwa nit wymienia, zo­
stawia domyślności oDywąteii. Więcej jeszcze: 
zapewnia, że rząd jest przygotowany do walki 
z wrogiem., do „wielkie, : rozprawy* i wzywa, 
uy był do niej gotowy „cały naród".

lnnemi słow y: „Do bnju"! lub „bij, zabij”, 
co kto wola

Ale — kogo? Wyobrażamy sobie, że u je­
dnych obywateli tym wrogiem będą komuniści, 
u innych żvdzi, jeszcze u innycb socjaliści, ą 
może... może — „faszyści*, o których związkach 
i władczych pragnieniach coraz głośniej już 
w Polsce... ’

Podniesiono krzyk, z«a!annowano cała Eu­
ropę, że Polska na wulkanie, że ma potężnych 
wrogów wewnętraych, których zwalczyć może 
chyba wysiłek całego narodu. Chyba nowy cud 
nad W słą, może nas uratować. Ale przed kim ? 
Chyba przed >amymi autorami., nieroztfopni-. 
słami ; , (m)

3  sff// sądowe}.

O ZABURZENIE SPOKOJU PUBLICZNEGO.
WcŁoraj zapali wyrok w sprawie oskarżo­

nych Zygmunta Scharfsohna, Włocteimierza Fi- 
jałkjov.akiego i Adolfa Leinwancte. Trybunał po 
stawił sędlzłom przysięgłym pytania, zarzucająca 
oskarżonym, iż 25 marca t> r. rozszerzali odezwy, 
„nawołujące db wzgard) i ..ientiwiści" prrociw 
rządbwi i z;+chęca!i db oporu przeciw ustawom
i rozporządzeniom władz.

Winę Sclnrfyohna, sędziowie przysięgli jx>- 
| twierdzili 10 głosami zaś db u drugich oskarżo­

nych 8 głosami, Trybuna! “asąoził Seharfeohna
na 1 rok, Fijałkowskiego na 10, a Leinwanou u?
S miesięcY ciężkiego wirzienia
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Z wycieczki klzjennikarskiej; na Śląsk.
Robotnik Górnego Śląska rr.imo regulowania 

p łać wedle obliczeń komisji .etatystycznej cierpi 
głodl Katowice, Huta Królewska — to najdroż­
sze m iasta w * Polsce. “Często-gęsto braku te 
chleba, mąki, cukru, słoniny. Górnik _ polski, 
który przywarł do bej ziemi, zębami Sjc w ni j 
wgryzł, dziś zaczyna sic niecierpliwić i pyta: 

$>l&czego, skroro.w RoOisca tak bogato —,o wszv's',- 
ko irudho?

Wśród robotników podziemnych i nadziem­
nych takie panuje wrzome, że laida iskry po-
irzena, aby wybuchł groźny ogień.

Jeżeli eo ich dotycnczas hamuje, to straszli 
we stosunki, panujące po stronić niemieckiej 
Śląska. Demonstracje głodowe nieraz kre ^yk są 
tam na porządku dzrmr.ym a charakterystyczne 
jost, że w Bytomiu i Glewfcach podczas jeuńej 
z dem onstracji robotnicy neślj tablicę z na.- 
pmem: „Polen, ko mm uns Im/en" (Polsko, za. 
bferz nasi) Kto sprawdzi, leżę to tęsknota za 
Polstcą, czy tęsm o ta  za . cblebem?

Trzeba stwierdzić, że rząd polski rue
troszlczy się  o  lud górnośląski. Węgjel, riieb 
zmierzone jego pokłady — to grunt a ludzie?

Katowice a Borysław.
nikarzy pewien wpływowy Niemiec o dziwnie 
brzmiącem nazwfeku- '(często słyszy s ię 'n a z ­
wiska, do których zródlosJowa polskiego n. p . ! 
^liip, Lis, Grom, PiMs i t. p. dodana jest koń 
có w k a ,,k e ‘‘, oo tworzy razem nazwiska niemiec- 
kie o brzmieniu „Slup ke, L isk e" i Ł d.) mówił 
do mnie nie bez pewnej iro iijj.,'

i - -  Niemcy m ają opinję w- świecie jako na­
ród najbardziej szowinistyczny. A czy Polacy

chcą ich naśladować stosując be same faJJt 
metody względem aziec.i niemieckich, jakie z 
takim ratałnytmi dla siebie . skutkiem stosowali 
Niemby -Względem dzieci polskich? ^

'.LNiemien ów, oporując, u  jak. mnie później 
Zapewniano — sofizmatana, dowodził, że mimo 

1 w ystarczającej liczny zgłoszeń nie otwiera się 
szkół łła mniejszosici niemieckich. a ikutek 
tego taki, że setld dzieci, niemieckich de tej 
pory nie razpojczęło jeszcze nauki.

T o  i ist. iedńa z metod Walk niemieckiTo jest ‘jedna z metod Walk 
o Śląsk przed forum między naród owemu

  - ■ - ■
Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  „ Ż y c i a  '.

W  ciężkich warunkach, w atmosferze re­
akcji i rozpętania najdzikszego nacjonabzmu 
pracuje dzisiaj ta część młodzieży akademickiej, 
która stanęła w zwartych szeregach socjalisty­
cznego proletarjatu. I chociaż zdawałoby się, 
pracą ich nie może być owocną, chociaż każdy 
krok na drodze dalszego rozwoju muszą w y­
walczyć ciężkimi ofiarami, — nie zmniejsza się 
liczba zgrupow. nych pod czerwonym sztanda­
rem studentów. Szeregi i wpływy socjalistów na
terenie akademickim rosną z roku na rok, co- 

Niech się sajij troszczą o siebie To też się i raz wydatniej i coraz widoczniej, 
troszibzą, ale jakże po swojemu Pod wrażeniem tych faktów obradowało

Niepokojący jest objaw wzmagającego się j dnia 13 bh m. " Nadzwyczajne Zgromadzenie 
pijaństw a na Górnym Śląsku. Robotnicy zapi- Ogólne „Życia". Zgromadzenie otworzył kol. 
jaj f i  sw ą nędzę, troskę, p iją  dla „zanicia j Jan ' :al (zast. przew.) i w przemówieniu swojem 
tnicizn, wchłanianych w cza h i' pracy. Zadzr- wskazał na ogrom pracy, leżącej przed zwią- 
m a ją -y  jes t zaiste przesąd . niemal powszech- zluein. Studenci-socjaliści, którzy zarówno na 
ny wśród rokitników  różnych kategorji. ze terenie akademickim, jak i w ruchu robotni-
aikohol najlepiej wpływa na zneutralizowanie 
trucizn wtUechlwanyidi w czasie pracy •

Nikt temu nie przeciwdziała. Alkohol stru. 
ganń przelewa się po Górnym Śląsku. Typowem, 
dla stosunków na Górnym Sląśku było przemo 
wietlic burmistrza rrpasti Huty Królewskiej, któ­
ry pmlńosząc wobec dsiennikarzy działalność 
tego m iasta na polu kulturalnern społócznem, 
pod w alił się TibTjo.itefcp m iejską liczącą a ż .. 
500 tomów! 500 łomów Nie mniej powinna 
wynosić bibljoteka w domu każdego robotnika. 
A tym czasem  miasto liczące około 80 ty 3. miesz­
kańców rozporządza ilością, książek, której by 
się , powstydziła i ibljoteka robornidza w ma- 
leńkiei osadzie Burmistrz Huty Królewskiej tak 
sobie wysoko cieni swój skarb bibljoteczny, że 
nawet me apelował1 do prasy, by w olała o za­
silenie przez społeczeństwo tej binljoteki.

Teatr Katowicki wcałe dóbTy, niedostępny 
jest dla kielsżeni robotnika, tak samo kinoLep'ry 
— sport dość rozwinięty mogą uprawiać młodsi.

Dopiero na. tle Kałowie kurczy się du mftliy 
karła bliski nam zagrętee borv-daw 7kia. Ka- 
nowiioe powstały nie wiele wcześniej, niż Bo­
rysław . DópńWo w r. 1865 zostały przemienione 
z m ałej osady wiejskiej na miasto. Dziś Ka­
towice liczą około 70 tys. mieszkańców, po­
siadają 'kanalizację, wodociągi, elektrykę, tram­
waje, wspaniałe, kilkupiętrowe gmachy, olbrzy­
mie wystawy, któryfch nie powstydziłaby się 
iWa.rszawa, brukowane ulice, słowdin -ką typo­
wo now o^esnem  miastom. A W najbliższej oko- 
b(cy tego m jasta pod ziemią, twarda dłoń gór­
nika, wyiłobywa. kilofom l.wńrdy, węgiel.

Robotnik bory sławski w 'ciężkim znoju Wy­
dobywa ropę, a gdy wyclin T/i na światło dzień, 
ne, brodzi w kałużach nigdy nic wysychających, 
mieszka w szałasach ,/ jak ongiś poszukiwacze 
złota, w Clondyc.ke, z guzef chvba wie, co to isą 
urządzenia, hygieniczne i społeczne. Bądź co 
bądź kapitał niemiecki okazał się bardziej 
ludzki i l-ardci*, przewidujący, niż kapil.il fran­
cuski aneiMsIa. anstrjaick.1 i t  d. ‘ ’

Katowice przybrali pokost zewnętrzny 
N polski, w nOr yzy w istości są gniazdem niem iec­

ki m o naji) irrlsfiej szowinisty cznyrn charak­
terze. Niemcy si" przystosowują, tuza, się ję ­
zyka polskiego, Im to byl warunek pozostaw ienia 
ich na stan owi -kachr dyrektorów, urzędników* 
i 1 . p. Staraią sij* by ' lojalnymi obywatelami kol­
ski a.V isię nieasymiiuia mi nie widać ku 
buriii riajmur jszej z i di wlrony "nidudy. Prze­
ciwni (, w alcząc' np. o szkoły niemieckie, iiję 
przebierają w środku/ji i — kalumniach

Na p rzy j ęnau, urządzeniem w  Katowniach p racz 
Zceiąprti góoaceo-ttutnicpy z  okazji pobytu IcfejjŁ-

czym muszą energ.cznie' pracować, złożyli w 
tym roku dowód, że sił im nie zbraknie, a 
trudności i repiesjie nie przerażą ich.

Po dokonaniu zmiany statutu, która miała 
na celu ugruntowanie socjalistycznego charakte­
ru związku, złożył sekretarz sprawozdanie z 
działalności „Życia" w ubiegłym roku admini­
stracyjnym,

Na wstępie swego referatu Sprawozdawca 
oddał cześć tym kolegom, atórzy padli ofiarą 
walki z reakcją, następnie zaznaczył, że dwoma 
zasadami kierował się zastępująoy zarząd : sku­
pianiem na terenie związku wszystkich odła­
mów myśli proletsrjackiej bez różnicy narodo­
wości i poglądu partyjnego, oraz zerwaniem 
systemem ugody i współżycia z żywiołami nie- 
socjalistycznymi. Dokonana przez zgromadzenie 
zmiana statutu jest uwieńczeniem powyższego 
programu i ostatnim sukcesem ustępuijcego za­
rządu.
*  W  dalszym ciągu sekretarz izdał sprawy z 
pracy wewnętrznej związku. Możemy się pochlu 
bić faktem, że żadne towarzystwo akademickie

jie  rozwinęło tak pełnej pracy oćwiatowej ła 
„Źycie“. W  ciągu niespełna roku, odliczając 
wakacje i ferje, urządzoro dc 20 referatów dy­
skusyjnych, prowadzono k ó ł.a  naukowe i uru­
chomiono bibliotekę. Pozatem zorganizowano 
wieczorów z zakresu oświaty i sztuk:' dla szer­
szej publiczności. Pomyślnie rozwijała sie rów­
nież praca w związkach zawodowych. Wygt®' 
szane tam  przez kolegów odczyty cieszyły 
dużą frekwencją i powodzeniem. Niezmiernie 
korzystnie na zbliżenie się studentów do 0 
Dotników wpłyrlęły również wspólne wycieczki 
których urządzono 14.

Również dodatnim wynikiem *akończ; 
za.ząd swoją działalność aa  terenie zewnętrznym- 
imponująco wypadł obchód 1 maja, który 1 
rządzono wspólnie z innymi grupami młodzieży 
proletarjackiej. W  okresie zjazdu młodzieży en­
deckiej we Lwowie stosowano taktykę ostrwi 
obftru cji z zadowalającym wynikiem. PozftteJB 
wspólni delegacja „Życia" i władz uniwersy­
teckich czyniła w Warszawie starania o p^7 ' 
znanie 'Uniwersytetowi gmachu | b. Wydz,a 
krajowego. Wreszcie występowano wielokrotnie 
w sprawie „numerus , clausus* i napiętnowa-0 
łam iących strejk huliganów w akademie! 
czapkach.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się ożywi1" ’8 
dyskusja po której ukończeniu udzielono u*^ 
pującćmu Zarządowi absolutoijum i prze/ akIa 
mację. Przystąpiono następnie do wyboru . 1 
wego zarządu. W skład prezydjum weszli h° 
Ochman Jan (przewodniczący), Klimek Stanisi*^ 
(zast. przew.), Kaprocki (sekretarz).

Obejmując przewodnictwo wygłosił k°.: 
Ochman przemówienie, w którem przedstaw i* 
program pracy związau na rok przyszły. PrẐ  
intensywnej pracy, którą rozwinie n o w o o b rau J 
zarząd należy się spodziewać dalszego rozWOj0 
myśli socjalistycznej ,w masach studenckiej mb'* 
dzieży;

Do delegatów ma Kongres P. P. S.
X
1) Delegaci wybrani na Kongres zeehcą po 

przybyciu do Krakowa zgłosić się w biurze 
Kwaterunkowym Kongresu, i  które urzędować 
będzie od dnia 31. października bez przerwy 
w dzień i w nocy na ,dwurcu O SO buw ym  —  
gdzie otrzymają wszeikie wskazówki dotyczące 
umieszczenia icli w hotelu i t, d.

Biuro kongreęu mieścić się będzie w dniach 
31 października i dnia 1 listopada w Sekreta­
riacie Rady Robotniczej w Domu Robotniczym  
przy ul. Dunajewskiego 1. 5, II p., zaś w dniach 
1 listopada popołudniu i następnych b.uro Kon­
gresu mieścić się będzie w sali konferencyjnej 
Magistratu krakowskiego. . 1

2) Kongres odbywać się będzie w Krako­
wie. Powitanie Kongresu nastąpi 1: listopada 
br. punktualnie o godz. 11 przedoołudniem 
w Sali Starego Teatru przy 111. Szczepańskiej 
(wejście od ulicy Jagiellońskiej). Kongres obra­
dowi ć bedzie w dniu listopada popołudniu 
i w dniach następnych w sali Rady miejskiej 
mieszczącej się w budynku Magistratu kranow- 
skiogo przy ul. W W Świętych,

3) Delegaci i goście mają najdalej do dnia 
28 br zawiadomić Sekretarjat Krakowskiej Ra­
dy Robotniczej ul. Dunajewskiego 5, II ń , że 
życzą sobie, aby;/.amówiono dla nich hotel. Ge­
ny w noteiach kfakowskich dla delegatów Kon­
gresu do połowy zniżone.

Krakowska Rada Robotnicza ?. P S.

)(amur\ikaiy.

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIE^ 
SOCJALISTYCZNEJ „ŹYCIE“ urządzc w soboK  
dnia 20. października 1923 o godz;. 7 wieW®r> 
w sali przy ul Zielonej 7

Wieczór iuaupracyjnj
V -■ i t ł . : • •

z następującym programem
Część I. a) „Marsyljanka" w wykonanin „Ch0’ 1 

Drukarzy".
b) „Młodzież, a socjalizm1 odczyt t0" '  

Mikołaja Hankiewicza.
c) Deklamacja. ,

Część II. a) „Warszawianka" w wykonaniu „Cb° 
ru Drukarzy". ,

b) „Do młodzieży* (wyjątki z pism A
resa i Krapotkina) w recytacji p ' n
janowskiego art. dram. , V

, c) Fortepian (Chopin, Liszt,
sonn i i.) wykona tow. T. Kliwe

d) „Międzynarodówka" w w y k o n a n  
„Chóru Drukarzy".

Dla
Bilet wstępu na salę 10.000 mkp. "  

członków „Życia" wstęp wolny p
■i Na wieciói zapraszamy całą klasę robo 

cz« Lwowa; k .
ZarząP-, i i . ,
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OLKA”
L w ó w  —  R y n e k  3 5

specjalny skład pończoch i wyrobów trykotowych
aj  .... - - - —  P O L 2 I C A

► f  , s.
„  / mmm g% wyroby  wełiiiane i

U d  Z  l i n ę  T R V K O T Y  pierwszej jakości.

-'agioiionsU 1T.
dyr, S. M. Gimpel

Środa o g. 7 30

nar z
Obra* i. życia w 4 aktach J .  Gordina.

J Czwartek o g. 730

Scjiem i Prani
muzykalna legenda w 4 aktach

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej pny kasie teatru.

Nadużycia konnsarza starostwa w  Ratuszu,
W  salin acl i Kał niskich, dinsriawtoTlyth

0r>eienie przez Tow. Eksploatacji soli potaso- 
®tjj tak rząd ąnslrjsidki jak i tlząd Polski, pozo­
stawi^ robotnikom salinarnym , a w sżczegól- 
"óśw kołu mr-jscowemu Zawodowego Ż wiązki! 
‘bbetników przemysłu górniczego w Polsce — 
**lę na Czytelnię i Lokal Związku.

Przez 8 m iesięcy zajmowało salę tę w dro- 
rekw izycji i  na podstawie oddnpia w pu­

k a n i -  przez Związek wojsku, które 2 9 -g ) 
Mięśnia b. r. salę tą  opuściło, a  Związek Zą“ 

^ d ó w y  objąt z powrotem w posiadanie. Przy 
Udaniu »ałi przez Kapitana , ZwierońsKiego, 

pławił się imieniem Zarządu kopalni ini* Ko* 
Jhta, w towarzystwie młodziutkiego komisarza 
Starostwa p. llasiewioaa, który zapytany,' czy 

oa wydelegowany urzędowo przez sta to - 
t'v r, m usiał biedafezek przyznać, że ma od g ry  

tutaj 'rolę świadka 
, Zarząd' kopalni mimo podpisania z  robotui- 
arui zorganizowanymi w Związku Zawodowym 

'khowy, bezprawnie usiłow ał odebrać posiadanie 
Tk&wianej sali od Związku i oddać ją  jakim ś 
y^u " niby to Foznańozykum, którzy okazalj 
tary egzemplarz statutu Gzytrl.ii im. ś\v. Bar:, 

r^ y  i na tej podlstawie — cnociaż Czytelnia 
hi- jest wcale zorganizowana, «n, też nie ma 

'^ M l i  — wraz z p. Rokitą domagali się, od- 
4ll' i  im tej sali.
r Nieproszony świadek p. Ilasiewtcz, wkrótce 

■ H:r>Srtl zm ieniać sw oją ro lę , św i alka, .stara- 
iJ n się oddającego salę kapitana przekonać, ąe 

ta rzeczywiście należy do 5-ciu niby Pozą 
^óifezyków, a nie do Związku reprezentującego 

Jraw~ i 1.000 robotników górniczych, 
u- Ta narzucająca się interwencja, młodz ail, 

komisarza, który przeż wdanie się w nie- 
rzeczy, poniżył fcWotVą godność urzędol* 

,nt'e odniosła żadnego 'skutku, gdyż ćzłon:. 
'Svl^e 2sM t»i 'a  Związku Zawodowego, oswiod- 

stanowczo, że znajdują się prawnie ty 
^  Slad'an5j  sa Ji ,i nikomu je] nie oddadzą.

Kilku naganiaczy dyrektorskich p. in Her. 
mana. widząc, i .  prostą drogą niezggu t i 1 niogą 
tizyskać starali tite p « l. tojm^mi sp isoharm przez 
ptzyhijani i i zamykanie sali swoimi ktolkan.i, 
gwałtem zdobyć ją  dla sieb ie

(Idy wszystkie •sztuczki zawiodły ;— ąjawta 
się znowu na widowni 'miodkiutki komisarz p. 
Ilasiewipz i znowu wdał Się w sprhwę. posiada­
nia Sfilij bezprawnie \vozw,,l tylko przewodni, 
czą : go Zw iązku‘ Z iwotb. wego, łóżka-ująo inu 
salę otworzyć i zndwu w  towarzy, Iw i ..astępcy 
łitm y inź. M ałoti oraz kilku mep wołany/di, 
a tylko samozwańczych reprezentantów nie- 
i.ituiejąrej Czytelni nu, iw . Barbary, zuządał 
od niego odda ni, i kluczy od sali i podpisania 
jakiegoś fjrnbiloolu,. czemu oczywista przewód" 
niczący Związku lq\v. Smetaiiski, jako wtdocz 
nemu hozpraY.du, zupę tnie słusznie odmowni 

Zapytujemy p starostę Brtijckmiinn i p. Woi- 
jewodę lurystowskiego, «*y  p Ilssiewicz, nad. 
używał swej władzy urzędowej za ich wiedzą, 
i zezwoleniem, ozy też z własnego karygodnego 
popędu i u, 'doświadczenia, , v Którym to wy­
padku, tiależy p .‘ tl isiewieza, pociągnąć do su­
rowej odpowiedzialności

Przeciwko nadużyciom p. Ilasiewic/.a, 
zwracamy się też o p .muc u o naszych posłów 
i d'o JVI'"ister,;twa Spraw- Wewnętrznych. , 

W ostatniej d iw i'i dowiadujemy się, że 
Bezprawne wycieczki n,a saliny p llasiew ieza 
odbywają sie z a , wiadomi<śy!ią i nawet na pole. 
cena p,. starosty Bruckmana.. klory chodzi od 
czasu strajku (tnoże ze airachtT) p asłusznic. na 
pasku p. Heimam- i ciągle dopuszczą się mitu 
użyć, chroniąc nawet wytrychowców, olwieni- 
jących salę robotniczą. - i

Robotnicy zapew niają na razie tą  drogą 
i p. starostę baron Bruickman i i p mż. 
IletNnańa, że z prawnego posiadania sa'i, wbrew1 
wszelkim gwałtom nie ustąpią! j !

Uórnticy.

robotników tartacznych,
Mikubczyn, tartak.

łftz / ’e^re^*rz tuteiszego związku Wojtasiewicz 
e‘ pracował w tartaku przeszło 18-cie mie* 

w warstaciedr* pod kierownictem werkmi* 
dc k Kazimierza, który już trochę się

DK niezbros ionft przez zarząd tartaku fu*
dm *• Napominaj,? wół, jak cielęciem był wy- 
Clw *3 ^  sekretarza za to tylko, bo jest prże-
*ką robotnicy należeli do zwi$-
1^  Tdy robotnicy odnieśli się z* tera dc dy- 
*.»o 4 k®nsa oświadczając, że rta to nie po- 
'ić  •* *4e*>y za należenie do organizacji odda- 
da, ^ acy, otrzymali odpowiedź, te juz mogą 

uebem, a fuszerkowy doroDkiewicz po» 
tc bvlal> że S^yby Wojtasiewicz był śledziem, 

f 80 zauiarynował.
>r , c Orzysze! Z tego powodu wybuch streik 

1 u* Omijajcie tę mordownię tak długo,

aż roDotnicy zamarynują dorobkiewicza Poda- 
jemy równocześnie nazwiska tych, Którzy zdra­
dzają organizację, a to Jankowski, Szyło, Nizio­
łek, Szein i Brezden

y orawy paiłyjne,

*  OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
P P. 8. Wfc, LWOWIE odbędzie posiedzenie 
w piątek 19 bm. i wieczór o godz 7-mej. Ze 
względu na ważność spiraw uprasza się człon­
ków O. K, R., aby w kumpiocie się zjawili.

sekreta  jat O. K, R. P. P- S-
■ Uprasza się Towarzyszki Krauzową, Smu­

likowską, Moktcwską, Trawieeką, Wyszyńską, 
Górnika K., aby zechcieli zjawić się w środ^ 
17 bm. o  godz. 7 wiecz w  lokalu przy rSl. Syks- 
tuskiej 21, II. p

Rrczyoijum Sekcji Kobiet P. P, S

Endecki 'ideał.
Pierwsza .. to pzn nielada, nawet przysłowiowy, 
Abyś jednak nie suszył sobie zbytnio głowy, 
Powuem ci, że wspak pierwsza... ryba w naszej 

‘ . [rzece, ■
Do której tizeba... diugiej i trzeciej... człowieczt, 
J tili  ma nam smakować, gdy się ją usmarzy 
Czwartą... jako przeczeniem naród wiejski 

- [gwarzy - -
,C atość“. . jest dla prawicy w Polsce wprost

[świętością,
Pisze s.ę o niej, mówi. z zapamiętałe 'cią, , 
Wstępując nawet w ślady tego ,. „ideału",
Choć czyni się to dotąd skrycie i pomału —  
Ale kij ma dwa końce, wiedzcie o  tern dranie,, 
Siedźcie cicho, a minie was... zbytec^.i. la ne.

T a lja n

7 {ó ż n e .

■ SIiTi\ń hOCZMGA ZGOWU W¥NALAZ- 
C ; \V łych dniach odbyła się w mie­
ście Nruenburg w Szwajcarji uroczystość z oka­
zji setnej rocznicy zgonu słynnego zegarmistrzt. 
i wynalazcy Ąbiahama Breugueta^ pochodzą 
ergo z Neuenburgu. Bieguet pracował nadto 
skutecznie nad Sporządzeniem zegarów okręto­
wych, chronometrów, termometrów metalowych, 
zegarów astronomicznych itp. Zastał on zegar­
mistrzem marynarki francuskiej oraz członkiem 
Akadeinji , Umiejętności. Wnuk jego lu d w ik  
Breuget położy! .wielkie zasługi koło telegrafji 
elektrycznej. Miasto Neuenburg słusznie święciło 
pamięć Bleugeta, który położył wielkie zasługi 
i dIł fizyki i dla astronomji, nie mówiąc już o 
sztuce zegarmistrzowstwa, która mu bardzo 
wiele zawdzięcta.

Ąomumijdtij.

X  „ZYCIE” . ' Posiedzenie stałego i nowego 
Zarządu odbędzie się w środę 17 b. m. o gtd i. 7 
wiecz. w lokalu ul. Sykstuska 21, II. p.

Kuprtrtki \ Ochman.

O G Ł O S Z E N I A .
c i  n i  i m s h n Ż E N jrt m EbR nH O

I * W Ó W ,  p l a c  » ' i i  , ' O n a r B K i ,
Przv istawienia odbywają się codziennie z całym 
programem n .j ps*ych atrakcji. Jeszc _e tylko 5 dni 

p-zed bezpośrednim wyjazJer do Bukaresztu. 
Począt nt o godzinie 8 wieczorem.

D r .  K l a r a  F r i s c h - S a u i l c R a
erd. w chorobacn skórnych i wenoryczn. dla kobiet

W A Ł O W A  1 1  o  ca 3  - S

; W CitOiłOBACH SKÓRNYCH i W En e RYCZNYCU

D p . L O L K  f u l l e n b a u i n
b. sekunda*-jusz szpitala powszeebnege 26 

OidynuR od 3—6 popołudniu A ó t l c l e w  al^ a. a s

i f i *
)f. FR I H  u lic a  W a t o w a  U.

GRAIMDFON KONCERTOWY, nowy, M  p łv t 
obństronnW h, i łóżko metalowo, \y ] mdzo do 
brym s i» i i  okaKyjuio do  .spraednnia. Teutyń- 
ik a  8. I. p. oheyny, drzwi 'git. 6V (od 3 —  ó).

hurtowiiy i detajliczny 
nKład ptzyburów 
=  szewskich „PERMA“ L m i l L l K  1?

poleca swoje towary po croach 
fabrycznych 369

4 .



s „DZIENMK LUDOWY" -Nr. 236

*La wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. O G Ł O S Z E N I A I Na 1. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500 

I  Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25%  drożej

Fauryka bielizny „Samerb" Poszukuje zdol­
nych. prasowaczek Zgło­

szenia od 2—3 popołudniu Siowacki ga 16 II. p. '

3 pokuje i kuchnia w śródmieściu za do­
brem wynagrodzeniem 

poszukuje I. Morus, biuro handlowe Brajero 'ska 8

S KRADZIONO książeczkę wojskowy na ns zwisko 
ŻUK Dnrytro wydaną przez P. K. U. Gróaek Ja ­

gielloński, którą unieważniam. ~ 26

O IO T R  DYNIA ur. w roku 1896 zagubił książeczkę 
■ wojskową wydaną przez P. K. U. w Stryj i którą 
unieważnia. 1043—3

DrniedM* E IS E N B E R G
Spec. chorób skórnych 1 w enerycznych 

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wiedniu. 
L w ó w  u l .  S y k s t u a l E u  3 - f  1036

K.lllta «ra£onóTv

' t Ł l i -  a h f.:
Fabryka konserw Rucker-Hoflmger

X i  nrd kw  R n t o w B l c i e B O  8  29

D lateg o  poleca

a a l t a m l e j  j i o ń c r o -

o h y  r ę k a w i o s k i

i w szalkie try k o taże  
w n a jtrw a lsz y ch  g atu n  
k ao h  p o p n la m ie  zn an a

f-a P f i i t t
dtooto, Rynien 19.

1776

- T l -
UPTON SINCLAIR

- O Ż Y M -
HIGGINS

Do nabycia 
w Lud. Spół.

Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

1. 2
i wc wszyst­
kich księgar­
niach w kraju

I 0 KHZJH!
P rzy  p u ł^ o lą c e ] dewaluacji najlepsza lokata!

Za rogaika I6łhlcasfi4 15 minut pie­chota Od tramwaju ( l .OOO ir.etr. od  rogptki'

N H U . E L E  W Z D Ł i l ż  G O Ś C M C H
w d o w o ln e j w ie lk o śc i w ce n ie  od 1 0 0 .0 0 0  do 1 2 0 .0 0 0  Mp za 
sążeń k w a d ra t, o ra z " b u d y n ek  m u ro w a n y , p o w ała  i d ach  z n i­

szczone, mui-y zd row e, g ru b e  — sp rzed aje

B A N K  Z J E  ? f I A N  S .  A .
Lwów, KopernilŁŁi i  - 

Godziny urzędowe od 9-13.

'H

x r>.
2 5 - 4

■■n
--------1—  * T j

1 - yiłj ' ..t ."1 i

S Z A M O T O W E
W WIELKIM WYHORZE POLECA

M. KIERSKI L w ó w , P a s a ż  , 
M ik o la s e h a

Oddz ul. Sienkiewicza 11 —  F i l j e : Tarnopol 
i Zbaraż.

Jofiittii i liiipj m l i j i i H
Wraair gdyby ceny naszych towa.ów nie oiuzai. stą 

tańsze o 100"/o ou ceu rynkowych lub towar nie byłby Ipcww- 
dni, przyjmujemy z ..ow rołer. i zwraca,ny natycti uast pieniądze. 
Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki 
tysięoy osób przekonało się, że najtans.rem źródłem zakupu jest 
nasza firm a; dowodem :zego świadczą tysiące listów, ->• *’a‘
jących z gorącemi podziękowaniami za suidność i tamośC towarów- 

R E SZ T K I NA UURANIA I KO STJU M Y. j 
to Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrnuio, Kostjumy 

,  damsuie. Resztki te si a materjałów ubraniowych. f irwszo- 
pełne, szerokości we wsz; Tkich kolorach 
metrv %a,t A . .?00.00( Mk.

, B. 2,100.000 .
, C. , 2,700.000 .

■, U. S fit ,.000  .
'.20L 00

rzędnych fabryk, 
.. .  Cena za 3

. .  ?
. ■ - - ■ 3

3 
3 E.

No żadanie Klienta dodajemy pełny ko mplet po 
. po Mk.

odszewki pod marynari ę
kam relkę, spodnie, kies ;nr i o rękawć% po Mk. 800.000 wyższego ga 
tunku po 1,000 000 : 1,250.000 Mk.

Polecamy po starych cenach Lostony ..a tarne iub jrapat^we uor«nia. 
B jsiony A 650.000 mk, B. 900 ‘ 30 ,nk, C. 1,200.000 mk, D- 1,500.000 mk. za mt 
KAMOARNY krajowe, bielskie i angielskie, bardzo w ysoki' gatunek we

wszystkich kolorach, gatunek 1. 1,400.000, gat. II 1,700 >100, p4t. W- 
z 00 000. gat. V. 2 DO ,3 ,, gat. V. 2,900.000 Mkp. za metr. 

WELOURY na jlta jesienne i zin we czysto wen in z iewej sti ony krata 
p.ei ..scorzęJne gatunki po mkp. 1,000,000,1,500,000,1,900,000 i 2,70(j.0u0 zr * - 
PLUSZ jedwabny angielski, bardzo efektjwny, na damskie palta i płai v  e> 
trwały na dziesiątki lat po 2,500.000 i 3,000,000 za mtr. tna płaszcz potrzeba 
3% metra).

•JEbZYKI NA KUPONY iPODNIOWF.
Ck AR? E Uo w białe paski do ubrań wizyt, po 460.000 i 900.000 Mk.
KA LOARNOWE pi 1,500,000, 2,000,000 2,500.000 mkp.
STRU K S specjalnie do konnej jazdy kolor wojsl w lub pias ;owy. Cen*

sa 1 met- najwyższego gat 2,500.000, 3,000.000 i 3,500.000 Mk.
09T O W E  UBIO RY. .

UBRANIA GOTUW E z  dobrego modnego materjału we wszystkich koloracn

:

Ro 2,700.000, 3,560.000, 4,500.900, 5,200.000 i 6,00u.000 mkp. 
Ie 0  *  . OV, E rat 1. 500 000, 850.000 . 1,200.000 mkp 

iPuONIE W IZ YTO W E | n >00.000, 1,209."To i C.jUO.OOO mkp.

Cen*
PUl*N 1E SPO RTO W E >c 550.000, 900.030 i 1,300.000 map 

PaLTA -JESIO N K I z dobrych materjałew, fasony ostatniej mony.
mk] 5,000.000 3.5C0 000, 4,ś0O/X)O i 6,000.0f«

KURTKI Kryte watą pierwszej jakości p. 2,000,000 i 2,o00.000
SuiCNii. JL U W a BCJE .T -Y K O t :n O W F“ z it-łwabr.e -rykotiny 1,500.000 j

■ i .j U.OOO Mk.
JVi..Tdi ■ L 1'u U aŻ O W f w prątki różne kolory po 600000 i 700.000 m k.zai.w * 
SZEW IOTY DaMSKUc. najlepszego wyroDu, podwójnej szerokości we ws*y9 “ 

i h Kolorach pó ŚŚu.OOO i 425001 mkp ta  metr. - i
CHUSTKI duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie w różnych kolorac

■ L2Op.OO0, ,500.000, 1709.u09 mkp.
ROŁDRY W ATOW E kryte satyną największy r o z m i a r  po 2,500.000 i 3,500.099* 
KOŁLRY piu< zowe czysto wetni? .e, deser puszy-.tr q  t»i u swych kolorow 

i desehi s? ozdobą sypialni po mk 2,000.000, 2.500 000 3,000.000.
TAKiE same ciemne bez leseni ze szlakiem po 600 000, 1 00,000 i 2,500,000 BiR* 
KArY na łóżka pikowe, kolorowe w ładne desenie po 700.000 i 85Ó.00C ■1,K*. 
KOSZULE męsk zefirowi, dzienne, modne desenie z mankietami i komie** 

zynamt 575000 i 700 000 mk.
K _l TONI męi ie -00000  7.5.00.1 mk. „ ' J.
KOSZULE damskie br.tystowe z koronkami i wstawkami po 450.000 i 550.000 m** 

za sztukę. , ■ ga
Towary wysyłamy natycnmiast pi otrzymaniu zamówitńia za z *|CZ 

pocztową bez zadaisu [płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowani
oblicza s.ę podług tatyfy pocztowrj ’ .................

B EZ  WSZELKIEGO R Y Z Y K A ! .
Kupujący absolutnie irie ryzykuje, gdvż jeżeli towar sie, nie podoba, Prz%
mujefny z powiotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy acire*ow31 , /' \ ''

. DO WARSZAWSKIEBO .K Ł A D U  FABRYCZN EBG

„W ars iB u st is  Rcnborencja"
Warszawa, ul. Zielna 51 (r6g Królewskiej). & Ł*

: 3rzyjezdżającycn ao Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedz®, 
nie naszego skład1, i osobiste przekonanie =ię co do gatunku towaru i ce 
Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań 

Ceny podane z zastrzeżeniem.

Podziękowania naszych klijentów.
7. powodu braku miejsca zamieszczamy z pośród tysięcy podzięk 
kilka następujących
Najserdeczniejsze podziękowanię za otrzymane ubranie gofowe i 
n.aterjał, piękn.e wykończony, za ce składam stare polskie Uóg zaJ *  

Andrzej Romańczyk, Oświęcin ul. Ko-e,°^ ' 
Niniejszym komunikuję, iż z przesłanego materjału jestem bardz« z 
colony nie omieozkam poleció WPanów moim znajomj'm. , 3. ‘

Ka ol Stanek, Katowice, Firm? .R ob u r' Zam kJW® ’ 
Towar otrzymałem i jestem zadowolony, »a co serdeczi ie. 
równie* poleciłem W. Panów wielu obywatelom naszej *'l0S >[1i,. 

Szczepan Gryta, poczta Michór Lubartowski, wieś WyPn,''‘'
[ Ziemia Lubelska irego

Zasyłam serdeczne podziękowania za otrzymany materja. z K 
jestem bardzo zadowolona. ■ . wina-

Mat a Gulternatówna pc>czt. Rzeszów w. S t a  tow
Jestem bardzo zadowolony z towaru bławatnego, który !

Mikołaj^damo^ icz, poczta

tylko 

■ : 1.

3

5.
1242
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ZAAt«po« na- sinego reaktora i redaktor odpow lodialn^TJAN S7CZYKEK. -  Drukiem Artura Goidmana v^Lw w vią .Ckśriska 19, teL ^


